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8. p. Prof. G r i e s i n g e r. Sprostowanie. Dodatek Farmakologii arkusz 20, 
IIistologii i histochemii arkusz 20ty , Parinakognozyi arkusz 2gi. Toksy kologii arkusz 6ty

O zieleni (chloiophyUu).

Przez 'CjrnoteuazM Luniewskiego, stud. tued. Szkoły Glównój Warszawskiej.

Zieleń, główny barwnik roślinny, jest dotychczas mało zbadaną z powodu 
wielkiej trudności otrzymania jój w stanie chemicznie czystym. (hl yłajać 
czytelnika do ,, Gmelin s IJandbuch d< r oryanischen Chemie “ IV. 1866, pag. 1430, 
gdzie się znajduje literatura tego przedmiotu dotycząca, aż do roku 18b5, 
wspomnę tylko o pracy Pfaundlera ( Inna^m der Chemie, tom 11 >, 
jag. 37), który otrzymał zieleń w sposób następujący: wyciśnięty z trawy 
Sok zagotował aż do ścięcia się łii.iłka: białko zawierające zieleń wytrawił 
alkoholem i otrzymał po oddestylowaniu alkoholu ciemno-zielona galaretę. 
Po przem .ci'1 tejże woda w rżącą pozostały osad rozpuścił w ogrzanym kwade 
solnym, po oziębieniu przesączył i ostatecznie strącił zi'lcń wodą gorącą, 
'lym sposobem otrzymana zieleń , zawierała oprócz 0,92% popiołu, w którym 
było żelazo, w przecięciu 60,84% C., 6,38% H- iB2,78%0., bardzo mało azotu 
(około 0,037 %).

Ponieważ już \ e r d c i 1 (Comptes rendus, tom 3. , pag. Gó9) utrzymuje, 
że zieleń w swym składzie chemicznym jest podobna do hematyny, zawierającej 
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prócz węglika, wodoru i tlenu, jeszcze azot i żelazo, dla tego zamierzyłem się 
przekonać, o ile zdanie zasłużonego badacza jest uzasadnionćm.

By otrzymać zieleń, o ile możności w stanie chemicznie czystym, 
postąpiłem w sposób następujący :

W cciśnięty sok z trawy zagotowałem dla ścięcia białka; białko, z ktorem 
zuden się oddzieliła, wytrawiłem wrzącym alkoholem i rozczyn ten alkołioliczny 
odparowałem do suchości, ('trzymaną zieleń nieczystą rozpuściłem w gorącym 
kwasie solnym, przesączyłem i strąciłem wodą. Wydzielony osad rozpuściłem 
w potażu gryzącym i zieleń strąciłem przez zobojętnienie rozczynu kwasem 
octowym.

Otrzymany tym sposobom ciemno-zielony proszek po zebraniu na filtrze 
i osuszeniu rozpuściłem w eterze ; — po odparowaniu ('teru pozostały proszek 
uważałem za zieleń czwsta. * *

Ponieważ mała ilość otrzymanej w ten sposob zideni nie wystarczył.i 
do zrobienia zupełnej analizy elemcntarnćj, dla tego zmuszony byłem ograniczyć 
się na zbadaniu , czy tak otrzymana zieleń zawiera azot i żelazo.

( elem wykrycia azotu użyłem metod\ L a s s c i g n e'a polegającej na 
ogrzaniu suchego proszku z kawałkiem metalicznego potasu, dodaniu małej 
ilości wodv przesączeniu, dodaniu rozczynu siarczanu tlenku i tlenniku żelaza, 
lekkicm ogrzaniu i dodaniu kwasu siarczanego w nadmiarze; osad niebieski 
jaki powstał, wykazał nam dobitnie obecność azotu.

l’o spaleniu zieleni, otrzymałem popioł, złożony ze stosunkowo wielkiej 
ilości żelaza. Jakkolwiek mała dość proszku (okuło 0,01 gnu.), iaką do tego 
doświadczenia użyłem, nie pozwoliła mi dokładnie oznaczyć piocentowości 
żelaza, to jednak w noszę, że zieleń prawdopodobnie nie mniej żelaza zawiera, 
jak heimitma.

Zieleń rozpuszcza się w alkoholu, eterze, oliwie, olejku ricinowym, 
ługach gryzących, kwasie solnym i t. d.

Kozczym zielem (w alkoholu, eterze), odznaczają się dwułiarwnością; 
przy świetle odbiłem są koloru czerwonego, przy świetle załamaiium koloru 
żolto-zielonego; czerwona tluorescencya wyróżnia ten barwnik dostatecznie 
od innych ciał np. od wyciągu z kory aesculus lappofaslctNuin, rozczynu soli 
chinowych i t. p. posiadających również własności fliiorescencyi, nawet 
w bardzo słabych rozczynacłi, zaledwie zabarwionych, poznanie ohecno>ć 
zieleni za pomocą czerwonego ostiokręgu, który powstaje jeżeli soczewką 
skupione promienie słoneczne na rozczyn rzucimy.

Zieleń okazuje charakterystyczne prążki absorbcyjne w apparacie 
widmowym B u n s c n a i K i r c łi o fTa. Najpiękniej się one przedstawiają 
w rozczynie eterowym i alkołiolowytu; do tych doświadczeń dostitecznćm jest 
proszek ze świeżych liści suszonych wytrawić eterem lub wrzącym alkoholem. 
Następująca r\cina jest urobiona wedle przyrządu w i linowego wyrobu 



291

Dubos q’a o jednej pryzmie; podana jest w połowie naturalnej wielkości.
Linia sodu zajmowała: G, O — G. I; położenie linii 1 r a u c n h o f e r ’ a 

wyrachowano wedle skali 
i później sprawdzono za po­
mocą znanych l:nii alkaliów 
i ziem alkalicznych.

Szerokość prążków absorb- 
cyjnych zależy od stężenia

roztworu zieleni; roztwór eterowy odpowiednio rozcieńczony pochłania część 
czerwoną widma aż do 3,0 albo linii F r a u c n h o f e r‘a a ; dalej widzimy 
bardzo ciemny prążek 4,0—4,8, po obu stronach linii U; słaby najłatwiej 
przy dalszćm rozcieńczeniu znikający prążek 5,7 —G,O przed linią 7>; nierównie 
niniejszy i stalszy od poprzedniego prążek 8,0—8,5 po obu stronach linii 7; *); 
fiicmny prążek 9,2 — 10.3 przed linią /•’; wreszcie od 12,7 część niebieska 
widma zupełnie jest absorbowaną.

Doświadczenia nasze wykonywaliśmy przy świetle kunpy B unsc n’a. 
Najstalszyin i głownie charakterystycznym dla zieleni jest pierwszy prążek 
4,0 4,8 w czerwonej części widma się znajdujący.

Rozozyn zieleni w kwasie solnym, który się odznacza kolorem czysto-zielonym 
i nie posiada dwubarwności, pokazuje tylko prążek absorbcyjny 1,0—1,8; 
absorbera zupełna w czerwonej części rozciąga się do 3,0, a w niebieskiej 
poczyna się od 12,7, zarówno jak przy ro/c/.ynie eterowym.

Ponieważ podejrzewałem, że zieleń skutkiem działania eteru lub wrzącego 
alkoholu mogła być zmienioną, dla tego starałem się również zbadać własności 
absoibcyjne świeżej zieleni. Uży wałem w tym celu skrawków liści zamkniętych 
pomiędzy dwoma tafelkanii szklannemi, lub też rozgniatałem świeże liście 
z wodą i tę zlewałem w epruwetkę ; drol iny zieleni zawieszone w wodzie 
pokazywały absorbera czerwonej części widma aż do 3,0, główny charakterystyczny 
prążek 4,0-1,8, wreszcie zupełną absorłicyą od 9,0, a zatem prawie od linii 
F i a u e n h o f e r’a b. Gdym do tej zawiesiny dodał małą ilość potażu 
enzacego, rozczyn stał się nieco przezroczystszy m; z początku aieokazy wał 
nieodmiennego, bez po krótkim ciasic zamia-Ł charakterystycznego piążka 
przy C w /stępowały dwa prążki jasną przestrzenią lozdzielone, mianowicie 
4 0—1.2 i 4 7 — 5,0; zapewne znak poczynającego się rozkładu; w ogóle 
dodanie potażu przyśpieszało znacznie rozkład świeżej zieleni.

Rozczyny zieleni eterowe i alkoholowe, wystawione na działanie światła, 
zmieniają swój kolor, odbarw iają się ; podczas gdy rozczyny takie wprost ze 
świeżych suszonych liści otrzymane, pod wpływem światła słonecznego, 
w krótkim czasie zupełnie swą barwę traciły , w rozczynach tak zwamj czystej 
zieleni a nawet oczyszczonej tylko przez rozpuszczenie w kwasie solnym 
i stracenie woda, po sześciu tygodniach, żadnćj prawie zmiany tak co do barwy,

) Prążek ten powini<u» byó na rycinie* szerszy i ciemniejszy. 
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jak i prążków absorbcyjnych nie zauważałem. Zapewne przy wytrawianiu 
liści alkoholem lub eterem przechodzą w rozczyn jeszcze obce substancje, 
które są powodem prędkiego rozkładu, jakiemu zieleń pod w pływem promu ni 
słonecznych ulega; od tych przynajmniej domieszek możemy z łatwością 
podanym sposobem zieleń oczyścić.

kremy, (Cotuples rendns, toin 3p, pay. 405, i tom 6'1, pay. /''s 
utrzymuje, że zieleń składa się z dwóch barwników : niebieskiego (pliylloryanu) 
i żółtego (pcaidhophpllti).

Jeżeli do rozczynu eterowego chloropkyllu fzicleni) dodamy kwasu 
solnego, to w takim razie kwas solny na duł opadający zabarwi sie niebiesko 
(pkylloiyaĄ), a eter u g(>iy pozostały przybierze mniej więcej barwę żółtawą 
(jcaiitltophijll). Doświadczenie to łatwe udaje sie i wtedy, gdy do rozczynu 
zieleni w kwasie solnym dodamy eteru i płyny te ze sobą skłócimy; 
pierwotnie zielony kwaśny rozczyn cldorophyUn osadzi się na dole i przybierze 
odcień niebieski; eterowa warstwa u góry się zbierająca przejmie kolor 
żółtawy. Pytanie zachodzi, czy wnio ek, jaki 1- i e m y z tego doświadczeni i 
wyciągnął, jest uzasadnionym. Już A s k e n a s y i 51 a r c M i c h e 1 i 
(Jdotanische Zalany, 1867, A/. '2.1—30 i Nr. 43) odrzucają wnioski 
1 r e m y’e g o.

Jeżeli zieleń w opisany sposób rozszczepioną, poddamy analizie widmowej, 
zauważymy, że obydwie warstwy, niebieska kwaśna i żółta eterowa pokazują 
prążek absorbcyjny charakterystyczny dla zieleni.

W tak zwanej dolnej warstwie phyUocyauu charakterystyczny prążek 
albo jest bardzo mało widoczny albo też po krótkim cza-ie zupełnie znika; 
górna warstwa tak zwanego santhophylai pokazuje te same prążki, co czysta 
zieleń. Z tego doświadczenia nic innego wno.>ic nie możemy, jak to, że kwas 
solny zieleń rozkłada , a eter przy kłóceniu zabiera nierozłożuną jeszcze część 
i wydzielając się u góry chroni ją od dalszego wpływu kwasu solnego.

Gdyby rzeczy w >>cie pod wpływem kwasu solnego nastąpiło rozszczepienie 
zieleni, to w takim razie w miarę dodawaniu kwasu powinir by zupełnie 
inne prążki coraz wyrtiźnićj występować, w’ ogóle własności optyczne 
zieleni uleghby wyraźnej zmianie; tymczasem tak zwany xanthoplry’l niczem 
się nie wyróżnia od pierwotnej zieleni. .Sądzić zatem wypada, że k r e m y’c g o 
cyanuphyU nie jest niczem innem, jak mało jeszcze zbadanym produktem 
rozkładu zieleni, jaki powstaje poi wpływem kwasi solnego. Już rozczyn 
zieleni w kwasie solnym, (bez eteru) po krótkim cza ie, traci swe własności 
optyczne, i nie pokazuje więcej prążków absorbcyjnych.

Ze pod wpływem kwasów zieleń rozkłada się i wytwarza barwnik 
niebieskawy, nie jest zresztą nową rzeczą. Już Marąuart (/Farben 
der £>liithsN. Bonn, 1833) podaje, że rozczyn zieleni w stężonym kwasie 
siarczanym za dodaniem alkoholu barwi się indygowo.
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Postrzeżenia dotyczące cholery, czynione w 1867 r. w szpitalu dla cholerycznych 
przy ulicy Marszałkowskiej w Warszawie, oraz krótki rys postępowania 

lekarskiego stosowanego tamże przeciwko cholerze.

Przez Dra Somiucra, lekarza oni) nujacego w szpitalu Dzieciątka Jezus.

(Ciąg dalszy ”).

SposPrteienic. V.

Cholera a z y a t y c k a w o k rosie m a r t w i c z y m, w s t r z y- 
kanic do żył wody d o s t y 1 1 o w a u e j, śmierć w 12

godzin m i n u t 30 od chwili u k o ii c z e u i a o p o r a c y i.

FranciszkaK......... służąca, lat 30, miernśj budowy i zle odży­
wiona, włosów ciemno blond, cery białej, przybyła do szpitala w dniu 
31 lipca r. z. zeznająę, że dnia poprzedzającego czuła się jeszcze zupełnie 
zdrowa i bez widocznej przyczyny z rana w dniu przybycia do szpitala, do­
stała silnej biegunki a następnie wymiotów poprzedzonych tłoczeniem w oko­
licy żołądka, kurczów w łydkach, osłabła na siłach i to ją głównie skłoniło do 
szukania lekarskiej pomocy. chwili przybycia przedstawia się z twarzą 
zmieniona, zasinioną i malującą obawo, gałki oczne w głąb oczodołów zapadłe, 
powieki niezupełnie zwarte, błędny wzrok, nos jakby wydłużony, zapadłe po­
liczki, zimne kończyny, skóra na lękach i nogach zimna i sina, nieco po­
marszczona, wiotka, slahlowana leniwo wygładza się Ciepłot#. w dole pa 
chow vm 36,3° C, w odbytnicy 37,6° C, w jamń ustnej 31,5° C. Tętno 120 małe, 
nikłe, odd« chanie 36, głos cichy, szczególniejszy kład- e naciek na dokuczliwy 
i przykre hol w okolicy żołądk i, oraz uczucie ciężaru na przedoiój ścianie pier­
siowej klatki, czemu towarzyszy biegunka, wymioty, brak moczu, słowem, 
cały obraz rozwiniętej cholery w okresie martwiczym.

Zalecono: w pełnej dozie korzeń ipeki, poczćm inię-<ankę następnego 
składu: /•'/>. Kutri bicarboni bj, A<j. menth. pip. ", <7; Trać Talcr. adh. 3j, 
Tiact. nur tom -Th Trać lheb. cro<'. <jtt. A. .V. 7>. Go 2 godziny łyżkę. Zimna 
woda za napój, łykanie kawałeczków lodu podczas nudności, obszerny gor- 
czycznik na okolicę żołądka, sztuczne rozgrzewanie ciała, a podczas kurczów 
rozcieranie kawałkami lodu lub silne prostowanie.

Wszystkie środki powyższe nie spraw iły Żadnego polepszenia, owszćm 
'■tan chorej pogorszą ł się prawie z każdą <1 wda, tak zc życie c w 
w wielkie 111 niebezpieczeństwie. W tak nagle i z silnem natężeniem przebiega­
jącym wypadku, wśród rokowania najniepomy mniejszego, postanowiliśmy 
jeszcze szukać ratunku w nastrzykaniu wody do krwi, do czego niebawem 
przystąpiliśmy wspólnie z I rof. B r o d o w skini i II o y e r e m, oraz 
b-mi B e r n li a r d e m , Czaję w i c z e m i W ł. N o w a k o w s 1. i 111,

) Zobacz Nr. 17 Gaz. Lek. 
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w obecności kandydatów medycyny, przy następnącym stanie choruj, iwaiz 
i głos cechujące dla cholery, obniżenie ciepłoty całego ciała, w dole pacho­
wym 33,2° U, w ustach 2€° C, w kiszce prostćj 37,1° U. letno niewyczuwalne, 
tony serca ciche, stłumione i zaledwie u wierzchołka słyszalne, wrażliwość 
na ciepło i czucie zmniejszone, przytomność zupełna, chwilami osłabienie pra­
wie do zemdlenia (tyucepe) dochodzące, upadek sił. Oddech utrudniony, uciążliwy 
i częsty (10). Jeżyk zimny i wilgotny, lekko białawo obłożony, nudności, 
chwilowo wymioty massami woduistemi w małej ilości ; ściskanie w okolicy 
żołądka i niepokonana chęć zimnego napoju, rzadko powtarzające się wy­
próżnienia stolcowe wodniste, mętne, białawo, ryżowate.

O godz. 1 m. 15, rozpoczęto operacyę i sposobem podanym przy opisie 
pierwszego spostrzeżenia wstrzyknięto o godz. 1 min. 21 ’2 pięć uncyi wody 
destyIłowanej na 38° C. ogrzanej, które w stanie ogolny m chorej ż.idm j zmiany 
nie wywołały, jedynie ilość odetchnień wzmogła się do 44 razy na minutę; 
tony serca silniejsze.

O godz. 1 m. 25 zapuszczono drugie .5*2 uncji wody, poczein chora za­
chowuje się obojętnie, chwilami kurcze w łydkach, tony serca jeszcze więcej 
uwydatniły się, jednakże tętno zupełnie znika, chwilami zaś ledwo wczuć się 
daje, ciepłota w dole pachowym 31°, oddćchan U, zresztą nic ważniejszego 
do zanotowania.

Godz. 1 m 30 zastrzykano je-zcze 4 uneye wody, czyli, że w przeciągu 
10 u minut wpuszczono 5 XV płynu do krwi, letno 130 drobne, małe, 
G 31,1" C, oddech 52.

O godz. 1 m. 35, rana juz opatrzona, a chorą przeniesiono na [przygoto­
wane w ygodne łóżko ; uskarża sie ona na uczt cie gorącą w calem ciele buz 
poprzednich jednakże ziębicń, serce kurcz' się 88 ra y na minutę, tony stłu­
mione bez tętna, ciepłota ciała nie zmieni i się i ciągle jest obniżoną, wszystkie 
obiawy rozwiniętej cholery w całuj sile trwają i rokowanie czynią złem.

Godz. 2-ga. Niespokojność, zrywanie się z łoża, co bardzo osłabia obo­
rą, tętno 112 na minutę drobne i małe, oddechanic 52, ciepłota obniżona 
w odbytnicy 37,5" w dole pachowym 31,3", w jamie u>tnej 28,8" C, język 
chłodny, siny, wilgotny, nudności, usilne łaknienie zimnego napoju., który 
zostaje w małej ilości lecz czę:sto podawany. Iwarz coraz przykrzejszy 
przybiera wygląd, siły wyczerpują się a o-ł ibiają tak mocno chorą, że chwi­
lami ta ostatnia staie się senna

óalecono środki pobudzające i rosół, oraz rozgrzewanie ciała
Godz. 5-a nic godnego do zanotowania ; dopiero opijany stan podtrzy­

muje sie z maleini zmianami.
Godz. d-a. Siły znacznie upadły, głos już zupełnie znikł, przytomność 

ilieco stłumiona, bez tętna, tony serca bardzo słabe, silny tłoczący bul w oko­
licy żołądka, chwilami uczucie mocnego ściskani*!, pragnie nie ciągłe, wymioty 
nieco obfite, massami woduistemi, oddechanic 36, ciepłota znacznie obniżona 
w odbytnicy 37,5° U., w dole pachowy m 34,2° C, w jamie ustnej 2>,5" C.
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Zalecono : Aminon. carb. gr. j, Camphorae gr.J, SaccLari lactts gr. jjj, m.f. p. 
d. t. d. No. ij., D. S. Co godz. proszek.

Godz. 7-a. Ciało, szczególniej kończyny marmurowo zinme, zasiniano, 
chora leży bez ładu i obojętna na wszystko co ja otacza, pozbawiona tętna 
z utrudnionym i częstym oddechem, pogrążoną w nudnościach. które chwilami 
do wyiniot massami gęstemi , śluzowatcmi, żółtawo-zielonawej barwy pobu­
dzani. Taki stan trwał jeszcze przez przeciąg kilku godzin, dopiero około 
godziny 11-ój wystąpiła znów wielka nicspokojno.-ć, chora często i ciężko stę­
kała, oddech stawał się coraz częstszy i płytszy, skurcze serca słabe i innićj 
częste, przytomność stłumiona, chwilami nawet majaczenia, zapytana wła­
ściwie odpowiada, później jednakże wcale nie daie odpowiedzi, stan ogólny 
z każdą cli wiła pogarszał się i chora przy objawach wyczerpania sił i upadku 
czynności serca i płuc życie zakończyła dnia ! sierpnia o godz. 2-ej po pół­
nocy, czyli w 12 godzin 30 minut, od chwili ukończenia operacji. Dodać 
jeszcze winienem, że w tym wypadku mierzenie w odbytnicy ciepłoty wykazało 
podniesienie -ię jej o 1,3° C. przed samym skonem chorej.

Z powodu zabrania zwłok przez familię w krótkim czasie po skonie, ba­
danie pośmiertne i w tym wypadku nic mogło być wykonane.

(Dalszg ciąg nastąpi).

KHOMKA ZAGBAN1CZNA.

Zasady racyonalnego stosowania wodnej kuracyi (bydroLlurapm).
Przez Dra rieniKer’a.

(Wiener Mcdiz. Wochenscbrift Nr. 83 i 81 — 1868 r.).

Żc kuracya wolna nie zjednała wobie dotychczas racyonalncgo ocenienia i powszechnego 
uzi> niia lekarzy, zależy to w części od zupelnój nieznajomości, w części zaś od błędnego poj­
mowania zasad, na których ona polega. Choroby leczą się albo według wzoru jaki ruty uiści sobie 
przywłaszczyli, albo li też wprost, bez jasnego postawienia sobie celu do ktorego się ma 
dążyć i stosunku środka do dopięcia tego celu użytego. Jakkolwiek skutki za­
stopowania pojedyfiezych procedur wo Inej kuracyi są juz po części znane , pomimo 
to jednak całkowite dzi .lanie pojedynczy tb metod, pod które tamte podciąguiętemi 
być winny, oraz ich wpływ na Many chorobowo zwierzęcego ustroju, nic został} 
jasno i prawdziwie uznane i ocenione. Nie chodzi tu po prostu o zistosowanic oddzielnych 
procedur w danych chorobach, jikieini są: nacierani i, obmywania, kąpiele całkowite, poło­
wiczne i częściowe, obwijaui. i t. <1., lecz na Ito trzeba mieć dokładną fizyologiczną znajomość 
istoty clioroliowyc.h czynności ustroju, podnieść warunki i potrzeby, znać skutek szczegól­
nych metod wodnej kuracyi, aby przeprowadzić racyonalnc i skuteczne leczenie chorób.

W niojdj fizjologii wodnćj kuracyi, oraz w mej hydroterapii, starałem się 
post iwić zasady stosowania zimnej wody w ogólnych formach chorobnycb jako też w po­
jedynczych cliorolmch, a nadto polać podstawę racyonalncgo leczenia.

Organizm żyjący przelstawia summę czynności, dokonywających sic z pewucjn natęże­
niem i harmonią. Natężenie to i harmonia są wyrazem stanu różnych organów, których ży­
cie lub czynność jednoczy się ze zmianą materyi.

Zmiana więc materyi oraz czynności organiczne są według tego rownoznncz.no; natę­
żenie pierwszej odpowiada w zupełności natężeniu ostatnich. Zmianie materyi 

rownoznncz.no
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pośredniczą objawy ruchu; ten przeto jest skalą siły i szybkości tamtej. V» stanie nor­
malnym ustroju ludzkiego, siła i szybkość ruchu trzymać się będą pewnych granic, co niema 
miejsca w danych chorobach.

Jo też przy każdem postępowaniu lekarskiein, mamy do czynienia z kiero­
wnictwem organicznego ruchu m atcry i t. i. ze zwiększaniem i zmniejsza­
niem do normalnych granic, oraz z utrzy mywaniem w nich wspomnianego ruchu. Stoso­
wnie zatem do natężenia tego ruchu, trzeba nam go będzie wzmocnić lub osłabić; stosownie 
zaś do prędkości, — przyspieszyć lub opóźnić. Pojęciom tym odpowiadają też zwyczajne 
metody lecznicze, ktoi e wszystkie razem sprowadzić sic dadzą do zasady ruchu ma­
tę r y i. l ak np. w metodzie przeciwzapalnej, mamy na celu zmniejszenie i osłabienie ru­
chu, skoro przez upusty krv.i i odciąganie soków odejmujemy ciału materye organiczne 
i zmniejszamy dowóz żywności.

Metoda podniecająca zajmuje się po Iniesieniem i przyspieszeniem danego ruchu orga­
nicznego, i obejmuje w sobie wszystkie środki diazniące.

Metoda przeistaczająca (m. alterann) zajmuje się również przemianą ruchu organiczne­
go, albowiem stawia sobie za zadanie przeistoczenie zmiany materyi wewnątrz pewnój tkanki 
lub organu. Przeistoczenie to polega na przyjęciu nowych, odpowiedniejszych materyi od 
zewnątrz, obok wydalenia i wystąpienia innych, mniej właściwych, z granic tkanki lub 
organy. Jedno i drugie będzie mogło przyjść do skutku częścią przez powiększenie, 
częścią zas przez zmniejszei.ic organicznego ruchu, j ik skoro według różnego natężenia 
ruchu w różnych organach i układach, oznaczoną zostanie nictylko ilość ale też i jakość 
utworzonej materyi.

1 inne też metody jak np odży wiająca, wzmacniająca i odciągająca (wi. ilerieans'), wraz 
z przynalezncnn do nich środkami, mogą wywierać swe działanie tylko przy pomocy kiero­
wnictwa organiczną zuiianą materyi t. j. ruchem tćj materyi. Tak przy metodzie odżywiającej 
nastąpić winien silniejszy dowoź pożywienia, przy zwiększunein i szybsztni przyciąganiu mate­
ryi i jej wcielaniu; podobnież przy metodzie wzmacniającej odżywianie musi byc 
poprawiana, t. j. odki ulanie materyi musi być częścią zwiększone, częścią zań zmienione jakoś­
ciowo, skoro przez pobudzanie ruchu zmienia się opor w pojedy ticzych atomach, który sprawia 
przyciąganie i oddalanie tej materyi.

t‘o się tyczy metody odciągającej i jej środków, to ta polega wyłącznic tylko na odpo- 
wiedniem rozdzieleniu ruchu, skoro ten w pewnych częściach organicznych bywa 
zwiększanym, nby w innych o Ipowicdnio się pomniejszył. Ze odciąganie znajduje fizjolo­
giczne usprawiedliwienie, jakiego mu w ostatnich czasach odmawiano, jest to bardzo jasnem; 
pewna oznaczona bowiem summa materyi organicznej, z właściwą jej silą ruchu wewnątrz 
całego organizmu, zdolną jest do pewrej oznaczonej summy ruchów i to ściśle granicach 
danego organizmu. Ze zmienieniem ruchu, zmieni się także rozkład materyi t. j. doprowa­
dzanie do pewnych miejsc a oddalanie z innych.

Widzimy tedy, że stosując nasze środki lekarskie mamy na widoku kierowanie ruchem 
materyi organicznej t. j. .unianą materyi, o ozem nie zawsze nawet wiemy dokładnie. Nie 
ulega jednak wątpliwości, i widzimy to codziennie, że zastosowaniu i środkami nie zawsze, 
a Częstokroć zupełnie ińe osiągamy celu. Nie zawsze bowiem wprowadzanym przez nis do 
organizmu środkom lekarskim przepisać możemy z góry pożądany stopień natężenia działania, 
wywieranie go w pewnych miejscach lub oznaczonych organach a nie wywieranie działania 
ubocznego, kt<»rc dla naszych celów szkodliwem nawet stać się może; krotko mówiąc, nie 
mamy w naszych rękach ani sposobu, ani siły, nni umiejscowienia dział mia środka lekar­
skiego.

Zupełnie inaczej rzecz się przedstawia, jeżeli bezpośrednio podziałamy na zmianę mate­
ryi, jeżeli w pole naszego działania wciągniemy ciepło organiczne i jego źródła. 
Wytwarzanie się ciepła zwierzęcego idzie krok w krok z.e zmianą materyi; i tai tamto są ko- 
nieeznemi objawami, rczult itami ruchu inateryi, i stoją do tego ostatniego w ści-łym, prostym 
stosunku. Lecz zmiana matery i zostaje pod szczególnymi wpł.wem układu nerwowego; ruchy 
zachodzące wewnątrz tego układu przenoszą się na tkanki organiczne w których on się roz­
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pościera, przez co wpływają na zmianę materyi i powstawania ciepła zwerzęcego. Przez odcią­
ganie ciepła zwierzęcego, jesteśmy w możności utrzymania ciepłoty organizmu na normalnym 
poziomie, a przez to powstrzymania podniesionej przez powiększoną ciepłotę przeróbki materyi; 
lecz zarazem przez odciąganie ciepła jesteśmy w stanie opanować źródła tegoż, o ile te są wy­
nikiem czynności układu nerwowego. M mocy jest naszej czynność tę pobudzić i pod­
nieść, ale rakże zmniejszyć i przy Utiwić, a tein samem wszy stkie.iii czynnościami orga- 
nicznemi dowolnie kierować, nawet działanie ograniczyć do szczególnych organów, bez wy­
wołania niepożądanych dla nas działań ubocznych.

W odciąganiu przeto ciepła za pomocą wodnej kuracyl mamy zupełny, wszelkun wy­
maganiom odpowiadający środek, zdolny sprowadzić do normy i horobliwe czy nności orga­
niczne. L względnie tu należy szczególniej, nie tyle oddzielne procedury leczenia, de raczój 
metody, które mieszczą w sobie te pojedyncze procedury i które w następstwie ogólnego 
wpływu na chory organizm, doprowadzić mogą do wytkniętego celu — zniesienia chorobowych 
objawów.

Metody te rozpadają się na p o b u <1 z a j ą o e, które podnoszą ruch organiczny 
a tern samem i wszystkie czynności, i na s t 1 u mi aj ą c e, które przeciwny wywierają 
skutek.

Według stopnia siły odciągnięcia ciepła przy każdej z tych metod, wedl ig 
trwania, szybkości i rozciągłości zmniejszeni i ciepła, osiągnąć moż­
na tyleż stopniował w działaniu na chore ciało. l'o też we wszystkich chorobach gorączko­
wych, w których czynności organiczne są podwyższone, stosować będziemy motodę st I u- 
m i a j ą c ą; we wszystkich zaś chorobach połączonych z opieszałą zmianą materyi i upad­
kiem czynności, — metodę p o 1* u d z a j ą c ą.

Co się tyczy chorób g o r ą c z k o w y c li, to charakter ich objawia się raz
jako s Ł e n i c z n y, jak np. w gorąezkaah zapalnych, to znowu jako erotyczny
jak w gorączkach nieżytowych i procesach tyfusowych, wreszcie jako a st e n i c z n y
przebiegający z prawdziwem osłabieniem. Przy charakterze stemc/nym, o (ciąganie ciepła 
powinno być powolne, stopniowe, doAć energiczno, często o poi do jednego stopnia poniżój 
normy dochodzące, co da się osięgnąć przez powtarzane, krótkie, mokre, całkowite i miejsco­
we obwijania, bardzo mokre wycierami, polewania, przez połowiczne kąpiele średniej tempe­
ratury, wreszcie przez zastosowanie kąpieli miejscowy <4i na chore części i przez okłady. 
Ciągle trzeba mieć to na uwadze, że każda różnica między ciepłotą ciała a ciepłotą zimnego 
srpdka działa jako dtażniei ie, i że n itężenie tego drażnienia rośnie w prostym stosunku do 
wielkości tej różnicy. I)la togo też zimna woda użytą byo winna w najbardziej łagodnych 
stopniach temperatury (2 0 — 10*), a im bardziej ciepłota ciula dorównywać zaczyna ciepłocie 
zimnój wody, tein większe zimno może być stosowanem. ł rry cierpieniach miejscowych 
(zapaleniach), odciąganie ciepła przez cały czas trwania sprawy powinno być nieprzerwanie 
silnćin, odpowiednio do wywiązywania się ciepła, uby uczucie ciepła i bólu było o de można 
zmniojszonem lub usui.iętem. l)o tego wl&ściwemi są ciągłe, łagodne, zimne oblewania, miej­
scowe kąpiele, woda i okłady lodowe.

Trzy eretycznsin charakterze goiączki na miejscu będzie łagodniejsza odciąganie ciepła; 
bowiem przy tym cli irakterze ruch materyi odbywa się nie dosyć silnie a wytwarzanie się 
ciepła niniój energicznie, i dlatego ciepło latwm.j bywa odciąguućm i mniej szybko znowu się 
wy rownywa.

Aby’ praktycznie oznaczyć energię i silę organicznej przemiany materyi, obserw lic się 
ciągle zachowywanie się organizmu, po każdej procedurze leozuiozój. Jeżeli ciepło organicz­
ne da się łatwo, szybko i na dłużej odaiągnąć, wtedy przemiana materyi jest inniłj energiczną 
i silną: jeżeli zaś ciepło odciąga się trudno i zwolna, jeżeli przez nowowy twarznjąee się 
ciepło bądź całego ciała bądź pojedynczych jego części szy bko bywa wy równy wanćin, jest to 
dowodem, że zmiapa materyi odbywa się energicznie i silnie, i w takim razie musi teź i odcią­
ganie ciepła by c dostatecznie siluein.

W gorączk ich asteruezny eh nie chu łzi o istotne z ni n i c j j z e n i o ciepła 
lecz t^lko o usunięcie jego nadmiaru, cholzi zae głównie o pobudaenie układu nerwowego, 
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i o po linccciiie wszystkich czynności organicznych zapomocą krótkich bardzo i łagodnych 
czynności, do czego najstosowniejszeiu się byc zrlnją krótkie, miernie cieple nacierania i oble­
wania, które powtarzają się częścićj, stosownie do stanu czynno&ci. Metoda podniecająca 
właściwą jest w tych wszystkich wypadkach, gdzie ogólne odżywianie jest słabszem, lub jakoś­
ciowo podupadlem, jak to ma miejsce we wszystkich cierpieniach z charłactwem połączonych, 
w których albo sama krew, alba | ojedy ńcze tkanki i organa są w utkaniu swem zmienione, nie- 
dokrwiste, lub tez w skutek zastojów biernych rozpulchnionc i przekrwione,—w ogolę gdzie 
wph w nerwowy jest zmniejszony. Przecież w większej części tu należących wypadków, obok le­
nistwa funkcyi w pojedynczych częściach znule/ć można podniesienie czynności w innych 
organach; obok przekrwień biernych—przeki wienia czynne. To też metoda pobudzająca nie 
da się tu wyłącznic zastosować; będzie się ona w części zmieniała z rietodą stłumiającą miej­
scowo lub ogólnie, w części zao ta ostatnia poprzedzi pierwszą aby' organizm do niej przygo­
tować. Może się nawet zdarzyć, że miejscowo uży wać będziemy metody stłumiającej, ogólnie 
zaś—-pobudzającej.

Metoda pobudzająca obejmuje dwa szczególne sposoby. Przy użyciu pierwszego, 
słabszego sposobu, pobudzenie, stosownie do wrażliwości indywiduum będzie szczupłejszem, 
i uskuteczni się zapomocą niższych (5 — 10°), średnich (10—1 óu), albo nawet wyższych 
(15 — 20°) stopni ciepłoty; z tem wszystkicm odciąganie ciepła działać tu winno tylko jako 
bodziec, pobudzać czynuosr nerwową, lecz w żadnym razie, dłuższem swem trwaniem, nie po­
winno jej zmniejszyć lub zniweczyć. Na ten cel w laściwemi są krótkie, mokre nacieraniu, 
łagodne olilewtnia, kroplistc skraplania (douc/u^), po czem zawsze następują suche wy­
cierania.

\by skutek spotęgować, procedury te poprzedzają wilgotne, dłużej trwające (1—2 
god.), albo nawet suche okręcania, mające podnieść ciepło a tem samem wrażliwość. Pierw­
szy sposób metody pobudzającej wskazanym jest w ogolę wszędzie, gdzie indywiduum jest 
delikatne, słabe i drażliwe, a czynności organiczne łatwo podniecalue. Drażnienie to powta­
rza się częściej, i to wtedy, gdy organizm przez dłuższy Cz. is pozostawał w spokoju.

Przy drugim sposobie metody pobudzającej drażnienie będzie silniejszem. 'lu pobudza 
sie pi zedewszystkiem, i to w ytrwale, uszczuplona wrażliwość i podupadła czynność, a to w celu 
silniejszego ogólnego i miejscowe, o podniecenia funkcyj. l en sposób leczenia ma na celu 
podniesienie czynności organicznych do lego stopnia siły, "aby przez nic usuniętemi być mo­
gły przeszl ody w leczeniu, jakie tkwić mogą w ogńlneni porażeniu odżyw linia oraz w oddziel­
nych części ich juk np. w uklady.ie nerwów > m. Sposób ten wodnćj kuracyi jest uajeuer- 
giczniejszym, i dla tego wymaga wielkiej baczności przy zastosowaniu.

Nadsje on się szczególniej prv.v zakorzenionych zakażeniach z szczupłą wrażliwością 
układu nerwowego, i przy porażeniu tegoż, 'u wcześniej już usuniętemi być muszą wszyst­
kie stany podrażnienia, szczególni, i w ważnych zachodzące organach. W w.ikszej liczbie 
wy padków przy sposobie tym, podnosi sie wrażliwość organizmu przez poprzedzenie procedur 
mających się dokonać z zimną wodą, suchemi, często uz do potów prowadzącemi zaw ijaniami, 
przez co wpływ pierwszych staje się silni is/ym.

Wszystkie tu mileżąte procedury odciągać winny cicjdo s'y bko i w znacznej ilości. Dzieje 
się to przez użycie niższej ciepłoty (5—1 0n>, przez zastosowanie większych ilość wody, przez 
częste zmienianie warstw stykających się x ciałem, |>rzy dłuższem trwaniu ich działania. lu 
zaliczyć należy zimne wanny, oblewanie, kąpiele nawalue (Sturzbthlt z). I'e same zasady któ­
re kierować winny lekarzem przy ogolnem leczeniu, powinny być jego pizewodiukami i przy 
miejsoow em. Leczenie miejscoi ę t kroć wspierane bywa ogolnem, i tym spusoliem 
pewniej i prędzej prowadzi do celu.

Metoda miejscowo stłumiając i stosuje się pnry wszystkich stanach podrażnienia i przy 
zapaleniach, i poległ na p o w o 1 n e m, głęboko sięgające m, ciągle m 
i dość długo t r w aj ą c e m odciąganiu zimna. 16 też tu wszystkie procedury 
winny być często powtarzane, aby mb-jscowa ciepłota utr/.yim waną byli znacznie niżej nor­
my, l»o inaczej wszy stkie inne formy zastosowania laylą tylko prostą zibawką.
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Metoda miejscowo pobudzająca, dąży do miejscowego podniesieni i czynności, pnty- 
spieszenia przemiany materyi, podniesień i rniejscowdj ciepłot', przez zastosowanie krót­
kich, zimnych, mało ciepła odciągający cli i często powtarzanych procedur, jukiemi są miej­
scowe ubmy wania, polewania, uawalne kąpiele, nacierani i, wreszcie suche lub wilgotne miej­
scowe obwijania które zamieniać można wysychającemu

Ii II X T 1 K A.
Przegląd sprawozdania z prac kommissyi, ustanowionej w celu bliższego 

zbadania chorób wąglikowych (karbunkulowych). na nadbrzeżu rzeki Szeksny.
Przez Prot ^ehinana

1 Dokończenie). )
W badaniu natury i własności choroby, komnnssya, lubo nic zaniedbywała zast mowie* 

nia się nad szczegółami, niająceim iakąbądz w artość prakty czną, pominęła pi zecie zajęcie 
się kwesty ami czysto-teoretyeziicmi, nieobiecującemi dla zadania jój szukanych korzyści, 
a odwodzącemi od właściwego założenia.

., Ani czas, a ii środki, ani wreszcie cel naszdj kommissyi, — są 'Iowa autora, Dra 
Pelikana, (str I 1 , V), — nie postawił, nas w warunkach pizyjaznych przedsięwzięciu 
doświadczeń, któreby mogły rozjaśnić pewne szczególno poglądy, subtelności naukowe i do­
tąd zagadkowe własności ohoroby, jak np. doświtdczeii szczepienia produktów zwykłego 
zgniłego rozkładu, porównawczo do szczepienia materyj pucho lżących od zwierząt dotknię­
tych chorobą wąglikową, doświadczeń przedsiębranych już przez niektórych badaczy : 
(D u p u y, 11 c r t w i g, 1) a v a i n e i innych), ale w nadei szczupłych rozmia­
rach i sposobami nieodpowiedi iemi. Podobnego rodzaju dochodzenia uznaiemy za nader 
pożądane, i my sami, — tak mówi ciągle autor przedmowy —, oświadczamy gotowość 
przyczynienia się do wy jednania dla eKpertów, (ale przy warimkicli innych od tych 
w jakich nasza kommissya sie znajdowała), srodkow konieczny cli do lozst rzygi.ici.ia na dro­
dze experymentaln(cj, wszystkich tych kwesty i, w których nauka nie wyrzekla dotąd jeszcze 
ostatniego słowa.“ -

„ Ida tego to, ostateczne, kategorycznie ułożone wnioski kommissyi, obejmują takie 
tylko twierdzenia o własnościach chorobo-tworczego produktu wyziewów błotnych (maZmni 
carbanculusa} i o pierwiastkach mijązinatycznym i kontagicznyni cliorub wąglikowych, które, 
posiadając znaczenie faktów stwierdzonych drogą doświadczeń naukowych, mogły się odnieść 
bezpośrednio do naszego zad mia. “

Program kwestyj, — jak je sobie postawiła do rozw ażeni i konmiiss. a Szeksmcnska, 
podzieliwszy się na trzy podkommissy c, — jest następujący (str. 1 i 5).

Oddział I.
D pochodzeniu i wyradzania się chorób tonglikinoijch, nujbliłszój ich przyczynie i wł<UHt>4ciach 

przeniesienia się (zaraicnia), porótcnmcczo do innych epizootycznych. chorob.
1 Choroby wąglikowe, czy się lozwijają samodzielnie (sponianeo modo) w iiossyi 

europejskiej, czy też są przeniesione z. iakrźjbąd- odległej okolicy (np. z Syberyi).
2. .Jeżeli należy przyjąć że zaraza ta rozwija się u nas samodzielnie, to w jaki h 

mianowicie miejscach, to jest przy jakich warunkach, zależnych od gruntu i klimatu.
3. Własności pierwiastku chorobowego wągliki jako iinaziuit . zarizek (cunlaymm). 

J aką drogą przechodzi on z jednego zwierzęcia na drugie, tego samego, albo drugiego rodzapi.
4. Stosunek chorobowego pierwiastku do człowieka. Czy u człowieka inożc się 

rozwinąć zaraza karbunkulowa samorodnie, i czy zaraza ta może się przenieść od człowieka 
na inny cli In Izi, alłio na zwierzęta.

Oddział II.
macankach sprzyjających epizootycznemu rozszerzeniu sic chorób karbunkułotrych.
1 Warunki kl.imti czne, wpływ por roku i zmian atmosf* rv.
2. Kann i utrzymywanie zwierząt.

) Patrz Nr. 17, Gaz. Lek.
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3. Przeciążenie zwierząt zbyteczną pracą, ciasne ich pomieszczenie, nagromadzenie 
wielu koni. >

4. Wpływ dróg holowniczych, wynikający z ich urządzenia, z porządku i systemu 
przyjętego w pracy na mich.

5. L kąszenie much, gzów i innych owaduw, jako przyczyna powodująca rozszerzenie 
wąglika.

6. Nieostrożne chodzenie około zwierząt chorych i pudlych , nie należyte 
zagrzeby wai.in padlin, zdjęcie z nich sko •, zostawianie padlin na drogach, w lesie i wrzu­
canie ich do rzeki.

Oddział III.
O środkach koniecznych dla ograniczenia ile możności karbunkutu.

1. Uczynienie miejscowości nieszkodliwą. Jakie warunki są niezbędne w celu po­
prawienia miejscowości w którój się wyradzają choroby wąglikowe. Progi holownicze, stan 
ich obecny i niezbędne ich poprawienie, wyrąbywanie Lisów, osuszanie bagien, odwietrzanie 
(dto/n/ccZm).

2. Kuch (żegluga) statków po Szeksnie. Istniejące spjsoby ciągnienia statków 
z pomocą koni i ImPi. Rozciągły, jedno lub dwu zmianowy zaprząg, parochody , tuery ), 
nagromadzenie się statków; koiistrukcyą ich dli oznaczenia siły pociągu, stacye, ulepszenie 
miejsc do prttplywii. Roboty hydrotechniczne, mające na celu zmniejszenie liczby koni na 
Szeksnie. \Vvdatek potrzebny w przybliżeniu narzeczone ulepszeni i.

3. I rzą lżenie policyi sanitarnej na Szeksnie. Czy są możebne jakiebplź środki 
kwarantannowe , np. otoczenie strażą w celu zerwania stosunków mię Izy oddziclnemi 
miejscowościami.

Piirkta strażnicze, ze służbą konną i pieszą.
Oddzielni inspektorowie dla nadzoru je<ónie nad drogą holowniczą i rzeką.
Kwarantanny w miejscowoś • i i_ •omadzei i'» koni, podobne do obecnie istniejących 

dla oddzielenia i leczenia ohorych koni , mosty . pogrzebowi-ka , spalenie padlin.
Weterynarze i u,Inga przy kwarantannie. Stosunek weterynarzy do nadzoru.
Czasowe szpitale dla ludzi. -
Utrzymywanie zwierząt, uży w.mie soli.
1‘rzej isy snnitumc dla posiadaczy statków
Przepisy dla inspektorów, weterynatzy, służby stia ni</ej; ich odpowiedzialność.
Poddanie policyi sanitarnej pod władzę komitetów ogolnego zdrowia i zwierzchności 

gubernialnei, przy współudziale władz Zicmstwa ; albo urządzenie (w Kybińsku w sposobie 
próby ) osobnego komitetu dla zarządu policją sanitarną na maryinskim i tychwinskim 
systemie i podatkiem z koni lub z odległości drogi.

4. hwestye finansowe odnośnie do wynalezienia środków. Straty w powiatach o i 
choroby wąglikowej. Drogość frachtów. Wydatki, czynione przez zarząd kommunikacyi 
od Rybińska do Czajki.

Zrodla dochodow. Podatek ziemski skarbowy, *, , °/owy. Obrócenie wpły­
wu z podatków, istniejących kapitałów i środków zbieranych dla utrzymania rybiń- 
skiego nawigacyjnego sądu, (jeżeliby się okazało stosownóm znieść takowy ) , na 
wydatki konieczno, dla ulepszenia stanu Szeksny. Zdanie komitetów gieldyjnych rybmskiego 
i petersburskiego, o Inośnie «lo wy nalezieiti i śro Ików. P >d itek od statków lub ładunku. 
Podatek od właścicieli koni za o.lleglosC lub podług koni.

Przytaczając wymienione pytania, należy wspomince, że postawienie kwestyi * 
pierwszej oddziału p.crwszego , to jest : czy choroby k a r b u n k u 1 o w c 
wywiązują się samorodnie w K o s s y i europejskiej,

) i nery, jak się okizuie z objaśnień przywiedzionych przez 1 >ra Pclika n’a (sir.
8 7 ), stanowią statki parowe oddzielnej konstrukcyi, służące od roku 1856 do holo­
wania po Szeksnie , a należące do akcyjnej spółki, noszącej także nazwę 
T u o r.
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lub z o s t a j ą przeniesione z oddalonej j a k i ć j okolicy, 
np. Syberyi, — jakkolwiek u nas mogłoby być uważane za zbyteczne; bo nie tylko 
specyalista— weterynarz, ale i każdy oświecony rolnik ma tu przeświadczenie, o częstem wy­
wiązywania się tej choroby spontanicznie, — to przecie było ono zupełnie w właściwem 
miejscu tam, gdiie kommissya czynność swą odbywała. Albowiem, jak się okazuje z objaśnienia 
zamieszczonego we wstępie (str. IV), upowszechnione tam nazwisko choroby „ zaraza 
syberyjska/1 (C4ibiipciian H3H<1 , dije niejednemu mylne przekonanie, że miejscem samoro­
dnego rozwijania się chorob wąglikowych jest Syborya.

Ważna kwesty a zawarta nieco dalej (w punkcie 1, działu 1), a której przedmiotem 
jest rozważenie, czy choroba wąglikowa udzidona człowiekowi, może się następnie przenieść 
od niego na innych ludzi lub nie ?, zostawioną została w ostatecznych wnioskach kommissyi 
zupełnie bez rozstrzygnięcia. Z relacyi jednak z narad podkomsnissyi , ustanowionej do 
rozwiązania Igo i 2go oddziału kwesty1, okazuje się (str. 23), że ona nie zostali bez 
uwagi, kcz tylko że co do niej różniły się zdania.

Pięciu członków oświadczy ło się stanowczo za niemożnością przejścia zarazy' od czło­
wieka na człowieka, kiedy c/tere.li, a między niemi I >r. 1’ e 1 i k a n i professor Ro­
żnów, wy rzek li że ze stanowiska iizyologicznego niema zasady do odrzucenia takiej mo­
żności zarażenia, i z powodu właśnie Łój niezgodności zdań, uchwalone zostało, że: ,, przejście 
zarazy wąglikowej ol człowieku na człowieka, albo ol człowieka na zwierzęta, nie zostało 
dotychczas przez nikogo z dokładnością obserwowane. “

Przechylając $.ię ze swej strony do zdania mniejazościi, która z fizyologicznogo punktu 
zapatrywania sie, nic ujmuje za nicmożebnc przeniesienia się wąglika od człowieka na czło­
wieka, uważam za stosowi.e dodać, że i owszem nie brak nawet przykładów, możność tę 
stwierdzających. W tej mierze zaś, dość wymownym jest wypadek, który przed kilkoma 
łaty miał miejsce w okolicach Warszawy, o którym bliższe wiadomości zawiera artykuł 
polany przczemnic w Xr/c 22 Tygodnika lekarskiego, z r. 1862. Jest tam wykazane 
zarażenie czarną krostą (pustttla maiiyna) dziecka, nastąpione od pocałowania go przez 
własnego ojca, kr »ry był dotknięty chorobą, na brodzie, zaraziwszy się od chomonta pocho­
dzącego ze zm icrzęcia chorego.

W rozwiązaniu przywiedzionych wyż<:j pytań, kommissya, po roztrz j-ineniu zdań 
pojedyńczych członków wspol-dz'dający cli, j>o rozważeniu okoliczności o których na miejscu 
osobiście się przekonała, po wzięciu pod uwagę licznych szczegółów, bezpośrednio lub po­
średnio o Inoszących się do będącej w mowie choroby , do jej domyślnych lub stwierdzonych 
przyczyn, oraz do żeglugi i holowani., statków na rzece Szeksiiie, na zasa Izie relacyj 
przedstawionych przez sprawozdawców pojedyńczych podkoinmissyj, przyszła do ostatecznych 
wniosków, które brzmią jak następuje (str. 35, 36 ).

Główniejsze wnioski z przełożeń kommissyi, odnośnie 
do wszystkich t r z c c li oddziałów.

1. Choroby wąglikowe rozwijają się w guberni! Nowogrodzkiej, tak na drogach 
holowniczych, jak i po wsiach, w skutek warunków gruntu tych miejscowości; zagrażają zas 
cpizootycznem rozprzestrzenieniem szazcgólnie w latach, kiedy ma miejsce znaczny wylew

• wó l na wioanę, gdy wody te pozostają hm gruntach przez, dłuższy czas, a także kiedy panują 
długo albo znaczne upały letnie.

2. N i drogach holowniczych rzek spliwnych, a mianowicie przy Szeksnie, zaraza 
wąglikowa, przy wpływach wspomnianych, znajduje najwięcej warunków sprzyjających epi­
zootycznemu jej rozprzestrzenieniu, i dla tego drogę holowniczą, podług wszelkiej słuszności, 
nazwać można rozsa lulkiem chorob wąglikowych.

3. Takie rozprzestrzenienie się choroby ni drogach holowniczych zależy, łak o 1 nie 
należytego ich urządzeni i, azyli wadliwości, jak i ol nieuniknionych warunków, w jakich się 
znajdują konie zajmujących się tym przemysłem holowniczym; w szczególności zas od sku­
pienia wielu koni w miejscach uciążliwych dla pociągu, od wysilającej pracy sainój przez się, 
przy wpływie jeszcze palących promieni słonecznych.
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4. Należyte poprawienie (uzdrowienie) miejscowości, której grunt zawiera w sobie 
źródło wyradzania chorób wąglikowych, mogłoby stanowić środek nie tylko do ograni­
czenia, ale nawet do wykorzenienia choroby. Lecz o ile takie uzdrowienie dałoby się 
w praktyce wj konać, w jaki sposób , jakiem! środkami to by się dato osiągnąć, rozwiązać 
może tylko przyszłość.

5. Starać się n doży o przyśpieszenie lobót hydrotechnicznych na Szcksnic, w celu 
umożebnienia transportowani i statkami parowomi, przy każdym stanie wody; z tym wa­
runkiem, aby po ukończeniu tych robot, holowanie końmi zostało zupełnie wstrzMiiane.

fi. Termin ukończenia tych robót, powinien być podany do wi idomoM powszechnej, 
ażeby zajmujący się przemysłem transportu statkami parowomi, mogli na właściwy czas 
zaopatrzyć sio w odpowiednią liczbę parochodów, których obecnie niedostateczna ilość, nie 
wystarcza do transportu wszystkich ładunków po Szeksuic.

7. Tymczasowo zad, to jest do chwili ustanowienia na Szeksnie żeglugi jedy nie pa- 
rocbodowńj, należy’ się stara< o należyte poprawianie dtóg holowniczych, przed rozpoczęciem 
żeglugi, o niedopuszczenie nagromu lżenia zbyt wielu koni w jednem miejscu, i o ustano­
wienie odpowiedniej proporcj i ładunku do siły koni i konstrukcji statków. Ładunek nieod­
powiedni do konstrukcji statków, przeciążający’ zbytecznie konie, wstrzymać, podając o tem 
do wiadomości powszechnej, jeszcze w roku bieżącym.

8. Zbu lowanie drogi żelaznój ry bińsko - osieczyńskiej, w zaledwie dostrzegalnym 
stopniu, może o^l ibić znaczenie systemitu marymskiego, przy obecnie istniejącej terminowej 
dostawie głównych lalunkow zboża, sadła i żelaza: dlatego udzielona teraz koncessya na tę 
drogę, nie powinna wcale, ze względu na ograniczenie zarazy wąglikowej, wpływać na wstrzy­
manie albo odkładanie, niezbędnych na systemie marymskiem robot hydrotechnicznych 
a szczególniej na ‘‘z.eksnie.

9. Jeżeli roboty te, uważane są za konieczne jako warunek uchylenia holowania 
końmi (punkt ó), to w wypadku, gdyby z powodu jakićjbąd przyczyny, nie zostały 
uwzględnione żądania komissyi odnośnie do usunięcia tegoż holowania; tem ważniejszą stałaby 
się potrzeba robot hydrotechnicznych wzdłuż Szeksny, w celu usunięcia tych gwałtownych nie­
wygód, w niektórych trudniejszych miejscach tśzeksny, od j ikich głownie zależą zgubne 
klęski, zrządzane ludności miejscowej, przez choroby kai bunkulow’c.

1 Q. W ciąj i czasu, póki holowanie końmi będzie trwać na Szeksnie, należy zaprowa 
dric, stosownie do okoliczności, srodkie ściślejsze niż dotąd istniejące, dla ograniczenia o ite 
można zarazy na drodze holowniczej. \\ tym celu uznajc się użytecznem urządzenie od 
dzielnej nadbrzeżnej policji, powiększenie dozoru strażniczego, dostarczenie więcej Środków 
do uprzątania padlin zwierzęcych, przeznaczenie do pewnych punktów weterynarzy, urządze­
nie osobnego urzędu przybrzeżnych są Iow pokoju, dla roztrzygania spraw, między robotnika­
mi statków i mijmującemi ich, staranie się o przejrzenie przepisów żeglugi i nadzoru na Steks- 
me, i o zwinięcie rybinskiój izby nawigacyjnej.

11. I maje się w ogóle za użyteczne przejrzenie istniejących obecnie postanowień 
i instrukcji odnośnie do środków, dążących do zapobieżem i szerzenia się zr.raz.y wąglikowej 
i udokl idnienie ich na zasadach więcej racjonalnych i łatwiej wykonalnych.

12. J iko spccyalno sanitarny środek, prze Ist ;i wiaiący znaczne korzyści i ze wzglę­
dów ekonomicznych, należy uważa’, systematyczne spalanie padlin zwierzęcych. znmiast istnie­
jącego dotąd nader niewygodnego! kłopotliwego zagrzeby nami ich.

13. Środki niezbędne na utrzyun inie składu osobowego i ni wypełnianie wszystkich 
przepisów sanit im vch na drodze holowniczej, odnieść należy: w celu ulgi miejscowej ludno­
ści, do oddzielnego podatku, wnoszonego przez właścicieli statków, ustanowiwszy takowy w sto­
sunku pewnym i koniecznym, z każdego tysiąca pudów ładni ku.

Wni iski przywiedzione zalecają, juk widzimy, środki które dążą nie do czasowego, ale 
do zupełnego wy korzenienia groźnej choroby karbunkulowej, na drodze holowniczej rzeki 

S'eksny, uważ liąc bowiem drogę tę, jako rozsadnik choroby, proponuje komissya rol>oty hy­
drotechniczne i następnie całkowite usunięcie holowania końmi, po uczynieniu rzeki zupełnie 
dogodną, do żeglugi statkami parowemi. Ze taki sposób zaradzenia złemu, milionowe kosz* 
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ta za sobą pociągną." musi, nic potrzebuje dowodzenia. Obliczyła to też komissya; ale mając 
na widoku, z jednej strony ograniczenie nieobliozonych strat zrządzanych karbunkulcm, 
z drugiej zas, korzyści jakie zapewnie musi udogodnienie żeglugi na rzece, stanowiącej dla 
handlu tak ważną drogę kommuuikaey jną, nie wahała się srodkow wskazanych zalecac. 
Przewidując jednak iż one nic mogą być tak rychło w czyn wprowadzone, jak tego wymaga 
ciągle zagrażająca choroba, po lala zarazem i środki tymczasowe, które, jeżeli nic w zupeł­
ności wytępić, mogą przynajmniej do pewnego stopnia złe ograniczyć.

W tdj mierze za użyteczną wskazówkę służyć winieni projekt szczegółowy urządzenia 
przybrzeżnej służby, policyjno-sanitarnej, podany przez członka kommissyi, professora wete­
rynarii R o ż n o w a (str. 80 — 92), który między innemi zwraca także uwagę na potrze­
bę niszczenia padlin w pewnych punktach drogi holowniczej, przez spalenie, w tym zaś to ce­
lu, szczególnej budowy piece, przez, wspolcz* nnego członka kommissyi inżyniera Ejdrygie- 
wicz.a wskazane zostały (str. 12 1 tablica NL ).

Że spalanie padlin odpowiada lepiój celom sanitarnym aniżeli ich zagrzebywanie, nie 
ulega żadnej wątpliwości; z tern wszystkiom przecie, zastosowanie tego praktycznie, można 
zdecać tylko przy w trunkach, w jakich się znajduje droga holownicza rzeki Szeksny, gdzie 
zakopywanie, z powodu ogromu padlin i innych miejscowych okoliczności, jest nader uciążli­
we, i zajętych około tego ludzi, wielce naraża, i gdzie przewiezienie sztuk podłych do pieca, 
może być łatwo uskutecznione za pomocą lodzi, zbudowanej podług pomysłu rzeczonego inży­
niera Ejdc*giewicza (str. 100 i tablica NL.).

Kończąc niniejszy przegląd, wii icnem zwróci, uwagę, że lubo czynność kommissyi o 1- 
nosi się do miejsc nader od nas odległych, to przecie niektóre z proponowanych przez nią 
srodkow, moglvby i u nas posłużyć za wskazówkę, do ograniczenia strat z karbunkulu wyni­
ka ącycdi. 1 w kraju tutejszym, choroby karbunkułowe wyradzij.ą się przeważnie w miej­
sc, ach nizkicli, nadrzecznych i wystawionych na wylewy rzek, zkąd drogą zirązy dalej rozsże- 
rzać się mogą. Nie mówiąc przeto już. o osuszeniu takich miejsc, które oprócz innych ko­
rzyści dla rolnictwa, wpłynęłyby niezawodnie i na zmniejszenie wypadków spontanicznego 
rozwijania się wąglika, wspomnę chociaż o potrzebie powiększenia i u nas liczby weteryna­
rzy, którzy, przyczyniając się nie mało do upowszechnienia racjonalniejszych zasad w liyge- 
niezno-dyetety cznćm postępowaniu ze zwierzętami domowemi, niepośledni także wywierać 
mogą wpływ na ograniczenie szerzenia się rzeczonych cliorób, oraz przeniesienia się ich na lu­
dzi. u których wypadk* śmierci i tu niekiedy się zdarzają

Wiadomości bieżące.
— W 1. 2 b m. odbyło się 4 8 posiedzenie oddziału chirurgii , okulisty ki i syfdogra- 

fn Tow. lek. warszawskiego, na ktorem : 1) l)r. C li w a t opowiedział o częsciowem
odjęciu rakowo przeistoczonego języka za pomocą galwanok l isty ki oddając pierwszeństwo 
tomu sposobowi operowania przed ekrazcrein; 2) Prof. G ir s zt o w t opowiedział o wycięciu 
torbieli jajnika (cysta o-arii) w dniu dzisiejszym przez siebie wykonanem przy pomocy l>rów 
Jankowskiego, Ncugebancra i > u m m e r a oraz studentów wydziału lekars­
kiego, przeczem przedstawił okaz tćj torbieli. Chora K. Z. panna, 2 8 lat, dobrze zbudowana, 
przed laty 8miu przypadkowo namacaia w prawym boku (rcyio iliaca) guz wielkości dużej 
pięści, Okrągły, nieboleśny, ruchomy. Guz ten stopniowo zwiększał się i po niejakim czasie 
doszedł do takicłi rozmiarów, że naciskiem utrudni li oddychanie , a ciężarem unieinozclmii.l 
prawie chodzenie. Wtedy zrobione było przekłucie guza ( puncliu ) i wypuszczenie znacznej 
ilości surowiczego pl.nu. Poczein chora czuła sie dobrze, jednak w prędkim stosunkowo 
czasie guz na powrót rosnąć zaczął wy wołując te same przy podłości. Zrobiono po raz drugi 
przekłucie i w .puszczenie płynu; nic na długo to pomogło; płyn bowiem znowu zbierał się 
birdzo prędko i chora czuła się bardziej osłabioną. < Ipcracyę przekłuci i w rożnych odstę­
pach czasu powtórzono ośm razy, a po 2ch przekłuciach nastrzy knięto do próżni torbieli 
tram joiii. I to nie przyniosło chorej żalnej korzyści, guz bowiem ciągle wracał , a obok 
togo w rożnych miejscach jamy brzusznej od czasu do czasu występowały boleści, wskazujące 
na zapalenie otrzewnćj ; przytem odżywianie chorej stawało się coraz bardzićj upośledzonym.
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W pierwszych di lach z. m. chora prosiła Prof. Girsztowta, aby jej wykonał opera- 
cyę w celo usunięcia guza. Po szczególowem zba laniu chorej w położeniu leżącem, siedzącem. 
stojącćm, Dr. G przyszedł do przekonania, że chora cierpi na torbiel jajnika złożoną, 
o zawartości konsystencji o Imiennej , i rożnej grubości ściniek pojedyńczych próżni 
(ciisla multilocularis Miroso-colloidea), W rozpoznaniu tern bardziej jeszcze upewniło pro­
biercze przekłucie (punctlo probaturia ), po ktorem przez rurko trojgranca wypłynęła 
bardzo mała ilość płynu lepkiego, ciągnącego się, barwy blado-żołtawej. Badanie przez 
pochwę wykazało, że macica uniesioną jest do góry, ma położenie ukośne i jakkolwiek 
otwor szyjki macicznej był zwężony, można jednak było wprowadzić zondę do próżni macicy 
na l’/i cala. Przy badaniu przez odbytnicę palcem z łatwością wyczuwał się guz 
okrągły, dający wyraźne chełbot inio , nieco ruchomy. Od czasu do czasu wy­
stępuj ||Ce zapalenie otrzewnćj kaz iło się domyślać, istnienia zrostow, które jednak 
w obce płynu w jamie otrzewnej (osciZes) znacznemi bardzo być nie mogły, Zważywszy 
na mlo<ly wiek chorćj, i jakkolwiek upośledzone było odżywianie, nie niezupełnie wycieńczone 
siły, oraz biorąc w rachubę wyraźna wolę chorćj i nie mając żadnego innego środka pomoże- 
nia jej w obec torbieli złożonej, l’rof. G. wykonał owariotonrę. W wilię operacji chorej 
zrobiono ciepłą kąpiel i dano Irodki pi zeczyszczające, j rzed samą zaś operacyą wypuszczono 
mocz. W ciepłym (22u II.), dużym, dobrze oświetlonym i przewietrzonym pukoju uśpiono 
oborę, odr.ijmą w 11 .indowe majtki i takiż kaftanik, do zupełnego znieczulenia. Po zrobie­
niu cięcia w przeb.egu białej linii na przestrzeni 3<*h cali pomiędzy pępkiem a spojeniem łono- 
wem i otworzeniu jurny otrzewnej wylało się z niej kdka szklanek surowiczego płynu. 
W prowadzony palec do jamy brzusznej przekonał o istnieniu zrostow na dość znacznej 
przestrzeni pomiędzy guzem a pr/edniemi ściankami brzuszni .mi (adliaesiotieif parietales), a'l'* 
bynajmniej nie w miejscu odpowiadającem uprzednim kilkakrotnym przekłuciom. Przed 
przystąpieniem do ich rozdzielania otworzono nasamprzód przez przekłucie trzy duże torbiele 
trojgrańcem Koc b c r l ć’g o: z. jednej z nich wydzielił się płyn surowiczym żolto-zielony, 
z drugiej płyn gęsty barwy brunatnej; z trzeciej zaś płyn galaretowy lepki, ciągnący się. 
Z tylu za temi torbielami było jeszcze kilka cyst znacznej wielkości dla wydobycia których 
trzeba było przedłużyć cięcie o cal jeden w gorę. Potem rozdzielono zrosty jedne palcem, 
drugi# żelazem rozpalonem, inne wreszcie nożyczkami: przebiegające w nich naczyńka jużto 
podwiązano, już to przi żegnięto. Po opróżnieniu torbieli wydobycie całej massy guza po 
za obręb jamy brzusznej było łatwe, szypulkę zaciśnięto drutem metalicznym za pomocą na- 
ciskacza (ncrre-noeml) i odciąws/y go nożycami ułożono w dolnym kącie rany. Następnie 
po oczy szczenili jamy brzusz.nći za pomocą ciepłych, miękkich gąbek, brzegi rany zliczono 
szwem podwójnym: głębokim i powierzchownym, do głębokiego szwu użyto szpilek pozłaca­
nych, do powierzchownego zaś zwykłych karlsbidzkieln Po założeniu opatrunku chorę 
utoż.ono do ciepłego łóżka; tętno u lerz ilo 84 razy na minutę; chora zupełnie przytomna, 
na nic się nie skarży. Płyn wypuszczony ze wszystkich torbieli razem wynosił 3 garnce; 
w ścianach torbieli większych liczne były jeszcze torbiele nule. O dalszym przebiegu kura­
cji Dr. G. zawiadomi członków r.a przy szlem posiedzeniu oddziału; 3) Następnie 1 rof. 
(1 i r s z Ł o w t przedstawi! okaz znekrotyzowanćj szczęki górnej, którą przed kilkoma 
dniami wyrezekowal dziewczynce lat 7miu w sw< j klinice w szpitalu Dzieciątka Jezus; 
4) w koncu Dr. G. pokazał preparat spróolinia«ł4j główki i szyjki kości udowej, którą 
przed trzema tygodniami wyciął ló-leti.n, dziewczynie takoż w swojej kl.n.ce. *

— T W d. 28 z. m. umarł w Berlinie Prof. G r i e s i n g c r. Ciężka to strata 
nie tylko dla t imecznego wydziału lekarskiego , którego był ozdobą, ale i dla nauk' lekar­
skiej w ogolę, którą nie jednóm wzbogacił odkryciem. StMiiowisko jego w obec nauki 
poznamy w jednym z przyszłych numerów naszego pisma

Sprostowanie. Do zeezltgo numeru G ize y Lekarski j dwa pierwsze arkusze Historyi 
medvcvnr nie zostały dołączone, chociaż przez pomyłkę w treści pism* wy kazano je jako 
zwyczajny dodatek.

Kediikcyii i Sazety i.elcui siuój i .Biblioteki Umiejętności 1 .ekan-kich przy 
rogu ulicy Jasnej i Zielonego placu, w domu Berensz.tejna, Nr. 13M. m.eszkania Nr. 6.

W Drukarni Gazety Polskiej. —Za pozwoleniem Cenzury llządowćj.
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Cetin Blblłuteki l'miąięlu«*ci Lokarskicli-. U’ >e>hket/i |-cilrocznie (od I lipca 1868 do 1 styczni i 
lBfi«r.) r. sr 10; od początku wydawnictwa do 1 stycznia 1869 r. sr. 28. 
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THESĆ: Prace oryginalne. O zieleni (chlorophyllu). Przez ‘"yinuleusza Luitiewskiego, stu l.
med. Szk. GL W.trsz. Postrzeżenia dotyczące cholery czynione w 186 7 roku. 
Przez Dra Sommera, lekarza ordynującego w szpit.du Dzieciątka Jezus. (Ciąg <lal±>zy). 
hi unika Zabraniem a Zasady racyonalncgo stonowania wolnej kuracyi ( hydro- 
therapia). Przez Dra Pleniger. Streścił M. (Irucll. hl'1'ka Przegląd sprawozdani* 
z prac koinniissyi, ustanowionej w celu bliższego zbadania chorób wąglikowych (karbun- 
kulowych), na nadbrzeżu rzeki Szukany'. Przez prof. Stijmana. ‘Iiaihimou bież |ee. 
Posiedzenie 48nie oddziału chirurgii Iow. lek. Wycięcie języka. Dr. C li w a t. 
<)variotomia, rezekćya szczęki górnej i szyjki korci u lowej. Prof. G i r s z t o w t. 
8. p. Prof. G r i e s i n g e r. Sprostowanie. Dodatek Farmakologii arkusz 20, 
IIistologii i histochemii arkusz 20ty , Parinakognozyi arkusz 2gi. Toksy kologii arkusz 6ty

O zieleni (chloiophyUu).

Przez Tyinot<mirz3 T.nnicwskie*jt.>, stud. tued. Szkoły Glównój Warszawskiej.

Zieleń, główny barwnik roślinny, jest dotychczas mało zbadaną z powodu 
wielkiej trudności otrzymania jój w stanie chemicznie czystym. (hl yłajać 
czytelnika do ,, Gmelin s IJandbuch d< r oryanischen Chemie “ IV. 1866, pag. 1430, 
gdzie sie znajduje literatura tego przedmiotu dotycząca, aż do roku 18b5, 
wspomnę tylko o pracy Pfaundlera ( Inna^m der Chemie, tom 11 >, 
jag. 37), który otrzymał zieleń w sposób następujący: wyciśnięty z trawy 
Sok zagotował aż do ścięcia się białka: białko zawierające zieleń wytrawił 
alkoholem i otrzymał po oddestylowaniu alkoholu ciemno-zielona galaretę. 
Po przem .ci'1 tejże woda w rżącą pozostały osad rozpuścił w ogrzanym kwade 
solnym, po oziębieniu przesączył i ostatecznie strącił zi'lcń wodą gorącą, 
'lym sposobem otrzymana zieleń , zawierała oprócz 0,92% popiołu, w którym 
było żelazo, w przecięciu 60,84% C., 6,38% H- iB2,78%0., bardzo mało azotu 
(około 0,037 %).

Ponieważ już \ e r d c i 1 (Comptes rendus, tom 3. , pag. Gó9) utrzymuje, 
że zieleń w swym składzie chemicznym jest podobna do hematyny, zawierającej 
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prócz węglika, wodoru i tlenu, jeszcze azot i żelazo, dla tego zamierzyłem się 
przekonać, o ile zdanie zasłużonego badacza jest uzasadnionćm.

By otrzymać zieleń, o ile możności w stanie chemicznie czystym, 
postąpiłem w sposób następujący :

W cciśnięty sok z trawy zagotowałem dla ścięcia białka; białko, z ktorem 
zuden się oddzieliła, wytrawiłem wrzącym alkoholem i rozczyn ten alkołioliczny 
odparowałem do suchości, ('trzymaną zieleń nieczystą rozpuściłem w gorącym 
kwasie solnym, przesączyłem i strąciłem wodą. Wydzielony osad rozpuściłem 
w potażu gryzącym i zieleń strąciłem przez zobojętnienie rozczynu kwasem 
octowym.

Otrzymany tym sposobom ciemno-zielony proszek po zebraniu na filtrze 
i osuszeniu rozpuściłem w eterze ; — po odparowaniu ('teru pozostały proszek 
uważałem za zieleń czwsta. * *

Ponieważ mała ilość otrzymanej w ten sposob zideni nie wystarczył.i 
do zrobienia zupełnej analizy elemcntarnćj, dla tego zmuszony byłem ograniczyć 
się na zbadaniu , czy tak otrzymana zieleń zawiera azot i żelazo.

( elem wykrycia azotu użyłem metod\ L a s s c i g n e'a polegającej na 
ogrzaniu suchego proszku z kawałkiem metalicznego potasu, dodaniu małej 
ilości wodv przesączeniu, dodaniu rozczynu siarczanu tlenku i tlenniku żelaza, 
lekkicm ogrzaniu i dodaniu kwasu siarczanego w nadmiarze; osad niebieski 
jaki powstał, wykazał nam dobitnie obecność azotu.

l’o spaleniu zieleni, otrzymałem popioł, złożony ze stosunkowo wielkiej 
ilości żelaza. Jakkolwiek mała dość proszku (okuło 0,01 gnu.), iaką do tego 
doświadczenia użyłem, nie pozwoliła mi dokładnie oznaczyć piocentowości 
żelaza, to jednak w noszę, że zieleń prawdopodobnie nie mniej żelaza zawiera, 
jak heimitma.

Zieleń rozpuszcza się w alkoholu, eterze, oliwie, olejku ricinowym, 
ługach gryzących, kwasie solnym i t. d.

Kozczym zielem (w alkoholu, eterze), odznaczają się dwułiarwnością; 
przy świetle odbiłem są koloru czerwonego, przy świetle załamaiium koloru 
żolto-zielonego; czerwona tluorescencya wyróżnia ten barwnik dostatecznie 
od innych ciał np. od wyciągu z kory aesculus lappofaslctNuin, rozczynu soli 
chinowych i t. p. posiadających również własności fliiorescencyi, nawet 
w bardzo słabych rozczynacłi, zaledwie zabarwionych, poznanie ohecno>ć 
zieleni za pomocą czerwonego ostiokręgu, który powstaje jeżeli soczewką 
skupione promienie słoneczne na rozczyn rzucimy.

Zieleń okazuje charakterystyczne prążki absorbcyjne w apparacie 
widmowym B u n s c n a i K i r c łi o fTa. Najpiękniej się one przedstawiają 
w rozczynie eterowym i alkołiolowytu; do tych doświadczeń dostitecznćm jest 
proszek ze świeżych liści suszonych wytrawić eterem lub wrzącym alkoholem. 
Następująca r\cina jest urobiona wedle przyrządu w i linowego wyrobu 
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Dubos q’a o jednej pryzmie; podana jest w połowie naturalnej wielkości.
Linia sodu zajmowała: G, O — G. I; położenie linii 1 r a u c n h o f e r ’ a 

wyrachowano wedle skali 
i później sprawdzono za po­
mocą znanych l:nii alkaliów 
i ziem alkalicznych.

Szerokość prążków absorb- 
cyjnych zależy od stężenia

roztworu zieleni; roztwór eterowy odpowiednio rozcieńczony pochłania część 
czerwoną widma aż do 3,0 albo linii F r a u c n h o f e r‘a a ; dalej widzimy 
bardzo ciemny prążek 4,0—4,8, po obu stronach linii U; słaby najłatwiej 
przy dalszćm rozcieńczeniu znikający prążek 5,7 —G,O przed linią 7>; nierównie 
niniejszy i stalszy od poprzedniego prążek 8,0—8,5 po obu stronach linii 7; *); 
fiicmny prążek 9,2 — 10.3 przed linią /•’; wreszcie od 12,7 część niebieska 
widma zupełnie jest absorbowaną.

Doświadczenia nasze wykonywaliśmy przy świetle kunpy B unsc n’a. 
Najstalszyin i głownie charakterystycznym dla zieleni jest pierwszy prążek 
4,0 4,8 w czerwonej części widma się znajdujący.

Rozozyn zieleni w kwasie solnym, który się odznacza kolorem czysto-zielonym 
i nie posiada dwubarwności, pokazuje tylko prążek absorbcyjny 1,0—1,8; 
absorbera zupełna w czerwonej części rozciąga się do 3,0, a w niebieskiej 
poczyna się od 12,7, zarówno jak przy ro/c/.ynie eterowym.

Ponieważ podejrzewałem, że zieleń skutkiem działania eteru lub wrzącego 
alkoholu mogła być zmienioną, dla tego starałem się również zbadać własności 
absorbcyjne świeżej zieleni. Uży wałem w tym celu skrawków liści zamkniętych 
pomiędzy dwoma tafelkanii szklannemi, lub też rozgniatałem świeże liście 
z wodą i tę zlewałem w epruwetkę ; drol iny zieleni zawieszone w wodzie 
pokazywały absorbera czerwonej części widma aż do 3,0, główny charakterystyczny 
prążek 4,0-1,8, wreszcie zupełną absorłicyą od 9,0, a zatem prawie od linii 
F i a u e n h o f e r’a b. Gdym do tej zawiesiny dodał małą ilość potażu 
enzacego, rozczyn stał się nieco przezroczystszy m; z początku aieokazy wał 
nieodmiennego, bez po krótkim ciasic zamia-Ł charakterystycznego piążka 
przy C w /stępowały dwa prążki jasną przestrzenią lozdzielone, mianowicie 
4 0—1.2 i 4 7 — 5,0; zapewne znak poczynającego się rozkładu; w ogóle 
dodanie potażu przyśpieszało znacznie rozkład świeżej zieleni.

Rozczyny zieleni eterowe i alkoholowe, wystawione na działanie światła, 
zmieniają swój kolor, odbarw iają się ; podczas gdy rozczyny takie wprost ze 
świeżych suszonych liści otrzymane, pod wpływem światła słonecznego, 
w krótkim czasie zupełnie swą barwę traciły , w rozczynach tak zwamj czystej 
zieleni a nawet oczyszczonej tylko przez rozpuszczenie w kwasie solnym 
i stracenie woda, po sześciu tygodniach, żadnćj prawie zmiany tak co do barwy,

) Prążek ten powini<u» byó na rycinie* szerszy i ciemniejszy. 
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jak i prążkuw absorbcyjnych nie zauważałem. Zapewne przy wytrawianiu 
liści alkoholem lub eterem przechodzą w rozczyn jeszcze obce substancje, 
które są powodem prędkiego rozkładu, jakiemu zieleń pod w pływem promu ni 
słonecznych ulega; od tych przynajmniej domieszek możemy z łatwością 
podanym sposobem zieleń oczyścić.

kremy, (Cotuples rendns, toin 3p, pay. 405, i tom 6'1, pay. /'o 
utrzymuje, że zieleń składa sie z dwóch barwników : niebieskiego (pliylloryanu) 
i żółtego (pcaidhophpllti).

Jeżeli do rozczynu eterowego chloropkyllu fzicleni) dodamy kwasu 
solnego, to w takim razie kwas solny na duł opadający zabarwi sie niebiesko 
(pkylloiyaĄ), a eter u g(>iy pozostały przybierze mniej wiecei barwę żółtawą 
(jcaiitltophijll). Doświadczenie to łatwe udaje sio i wtedy, gdy do rozczynu 
zieleni w kwasie solnym dodamy eteru i płyny te ze sobą skłócimy; 
pierwotnie zielony kwaśny rozczyn cldorophyUn osadzi się na dole i przybierze 
odcień niebieski; eterowa warstwa u góry się zbierająca przejmie kolor 
żółtawy. Pytanie zachodzi, czy wnio ek, jaki 1- i e m y z tego doświadczeni i 
wyciągnął, jest uzasadnionym. Już A s k e n a s y i 51 a r c M i c h e 1 i 
(Jdotanische Zalany, 1867, A/. '2.1—30 i Nr. 43) odrzucają wnioski 
1 r e m y’e g o.

Jeżeli zieleń w opisany sposób rozszczepioną, poddamy analizie widmowej, 
zauważymy, że objdwie warstwy, niebieska kwaśna i żolta eterowa pokazują 
prążek absorbcyjny charakterystyczny dla zieleni.

W tak zwanej dolnej warstwie phyUocyauu charakterystyczny prążek 
albo jest bardzo mało widoczny albo też po krótkim cza-de zupełnie znika; 
górna warstwa tak zwanego santhophylai pokazuje te same prą .ki, co czysta 
zieleń. Z tego doświadczenia nic innego wnosić nie możemy, jak to, że kwas 
solny zieleń rozkłada , a eter przy kłóceniu zabiera nierozłożuną jeszcze c/ęść 
i wydzielając się u góry chroni ją od dalszego wpływu kwasu solnego.

Gdyby rzeczy w >>cie pod wpływem kwasu solnego nastąpiło rozszczepienie 
zieleni, to w takim razie w miarę dodawaniu kwasu powinir by zupełnie 
inne prążki coraz wyraźniej występować, w’ ogóle własności optyczne 
zieleni uleghhy wyraźnej zmianie; tymczasem tak zwany xanthoplry’l niczem 
się nie wyróżnia od pierwotnej zieleni. .Sądzić zatem wypada, ie k r e m y’c g o 
cyanuphyU me jest niczem innem, jak mało jeszcze zbadanym produktem 
rozkładu zieleni, jaki powstaje poi wpływem kwasi solnego. Już rozczyn 
zieleni w kwasie solnym, (bez eteru) po krótkim cza ie, traci swe własności 
optyczne, i nie pokazuje więcej prążków absorbcyjnych.

Ze pod wpływem kwasów zieleń rozkłada się i wytwarza barwnik 
niebieskawy, nie jest zresztą nową rzeczą. Już M a r q u a r t (/h> Farben 
der £>liithsN. Bonn, 1833) podaje, że rozczyn zieleni w stężonym kwasie 
siarczanym za dodaniem alkoholu barwi się indygowo.
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Postrzeżenia dotyczące cholery, czynione w 1867 r. w szpitalu dla cholerycznych 
przy ulicy Marszałkowskiej w Warszawie, oraz krótki rys postępowania 

lekarskiego stosowanego tamże przeciwko cholerze.

Przez Dra Somiucra, lekarza oni) nujacego w szpitalu Dzieciątka Jezus.

(Ciąg dalszy ”).

SposPrteienic. V.

Cholera a z y a t y c k a w o k rosie m a r t w i c z y m, w s t r z y- 
kanic do żył wody d o s t y 1 1 o w a u e j, śmierć w 12

godzin m i n u t 30 od chwili u k o ii c z e u i a o p o r a c y i.

FranciszkaK......... służąca, lat 30, miernśj budowy i zle odży­
wiona, włosów ciemno blond, cery białej, przybyła do szpitala w dniu 
31 lipca r. z. zeznająę, że dnia poprzedzającego czuła sie jeszcze zupełnie 
zdrowa i bez widocznej przyczyny z rana w dniu przybycia do szpitala, do­
stała silnej biegunki a następnie wymiotów poprzedzonych tłoczeniem w oko­
licy żołądka, kurczów w łydkach, osłabła na siłach i to ją głównie skłoniło do 
szukania lekarskiej pomocy. chwili przybycia przedstawia się z twarzą 
zmieniona, zasinioną i malującą obawo, gałki oczne w głąb oczodołów zapadłe, 
powieki niezupełnie zwarte, błędny wzrok, nos jakby wydłużony, zapadłe po­
liczki, zimne kończyny, skóra na lękach i nogach zimna i sina, nieco po­
marszczona, wiotka, slahlowana leniwo wygładza sie Ciepłot#. w dole pa 
chow vm 36,3° C, w odbytnicy 37,6° C, w jamń ustnej 31,5° C. Tętno 120 małe, 
nikłe, odd« chanie 36, głos cichy, szczególniejszy kład- e naciek na dokuczliwy 
i przykre hol w okolicy żołądk i, oraz uczucie ciężaru na przedoiój ścianie pier­
siowej klatki, czemu towarzyszy biegunka, wymioty, brak moczu, słowem, 
cały obraz rozwiniętej cholery w okresie martwiczym.

Zalecono: w pełnej dozie korzeń ipeki, poczćm inię-<ankę następnego 
składu: /•'/>. Kutri bicarboni bj, A<j. menth. pip. ", <7; Trać Talcr. adh. 3j, 
Tiact. nur tom -Th Trać lheb. cro<'. <jtt. A. .V. 7>. Go 2 godziny łyżkę. Zimna 
woda za napój, łykanie kawałeczków lodu podczas nudności, obszerny gor- 
czycznik na okolicę żołądka, sztuczne rozgrzewanie ciała, a podczas kurczów 
rozcieranie kawałkami lodu lub silne prostowanie.

Wszystkie środki powyższe nie spraw iły Żadnego polepszenia, owszćm 
'■tan chorej pogorszą ł się prawie z każdą <1 wda, tak zc życie c w 
w wielkie 111 niebezpieczeństwie. W tak nagle i z silnem natężeniem przebiega­
jącym wypadku, wśród rokowania najniepomy mniejszego, postanowiliśmy 
jeszcze szukać ratunku w nastrzykaniu wody do krwi, do czego niebawem 
przystąpiliśmy wspólnie z I rof. B r o d o w skini i II o y e r e m, oraz 
b-mi B e r n li a r d c 111, Czaję w i c z e m i W ł. N o w a k o w s 1. i 111,

) Zobacz Nr. 17 Gaz. Lek. 
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w obecności kandydatów medycyny, przy następnącym stanie choruj, iwaiz 
i głos cechujące dla cholery, obniżenie ciepłoty całego ciała, w dole pacho­
wym 33,2° U, w ustach 2€° C, w kiszce prostćj 37,1° U. letno niewyczuwalne, 
tony serca ciche, stłumione i zaledwie u wierzchołka słyszalne, wrażliwość 
na ciepło i czucie zmniejszone, przytomność zupełna, chwilami osłabienie pra­
wie do zemdlenia (tyucepe) dochodzące, upadek sił. Oddech utrudniony, uciążliwy 
i częsty (10). Jeżyk zimny i wilgotny, lekko białawo obłożony, nudności, 
chwilowo wymioty massami woduistemi w małej ilości ; ściskanie w okolicy 
żołądka i niepokonana chęć zimnego napoju, rzadko powtarzające się wy­
próżnienia stolcowe wodniste, mętne, białawe, ryżowate.

O godz. 1 m. 15, rozpoczęto operacyę i sposobem podanym przy opisie 
pierwszego spostrzeżenia wstrzyknięto o godz. 1 min. 21 ’2 pięć uncyi wody 
destyIłowanej na 38° C. ogrzanej, które w stanie ogolny m chorej ż.idmą zmiany 
nie wywołały, jedynie ilość odetchnień wzmogła się do 44 razy na minutę; 
tony serca silniejsze.

O godz. 1 m. 25 zapuszczono drugie .5*2 uncji wody, poczein chora za­
chowuje się obojętnie, chwilami kurcze w łydkach, tony serca jeszcze więcej 
uwydatniły się, jednakże tętno zupełnie znika, chwilami zaś ledwo wczuć się 
daje, ciepłota w dole pachowym 31°, oddćchan 11, zresztą nic ważniejszego 
do zanotowania.

Godz. 1 m 30 zastizykano je-zcze 4 uneye wody, czyli, że w przeciągu 
10 u minut wpuszczono 5 XV płynu do krwi, letno 130 drobne, małe, 
G 3-1,1° C, oddech 52.

O godz. 1 m. 35, rana juz opatrzona, a chorą przeniesiono na [przygoto­
wane w ygodne łóżko ; uskarża sie ona na uczt cie gorącą w calem ciele buz 
poprzednich jednakże ziębicń, serce kurcz' się 88 ra y na minutę, tony stłu­
mione bez tętna, ciepłota ciała nie zmieni i się i ciągle jest obniżoną, wszystkie 
obiawy rozwiniętej cholery w całuj sile trwają i rokowanie czynią złem.

Godz. 2-ga. Niespokojność, zrywanie się z łoża, co bardzo osłabia cho­
rą, tętno 112 na minutę drobne i małe, oddechanic 52, ciepłota obniżona 
w odbytnicy 37,5" w dole pachowym 31,3", w jamie u>tnej 28,8" C, język 
chłodny, siny, wilgotny, nudności, usilne łaknienie zimnego napoju., który 
zostaje w małej ilości lecz często podawany. łwarz coraz przykrzejszy 
przybiera wygląd, siły wyczerpują się a o-ł ibiają tak mocno chorą, że chwi­
lami ta ostatnia staie się senna

óalecono środki pobudzające i rosół, oraz rozgrzewanie ciała
Godz. 5-a nic godnego do zanotowania ; dopiero opijany stan podtrzy­

muje sie z malcini zmianami.
Godz. d-a. Siły znacznie upadły, głos już zupełnie znikł, przytomność 

ilieco stłumiona, bez tętna, tony serca bardzo słabe, silny tłoczący bid w oko­
licy żołądka, chwilami uczucie mocnego ściskani*!, pragnienie ciągłe. wymioty 
nieco obfite, massami woduistemi, oddechanic 66, ciepłota znacznie obniżana 
w odbytnicy 37,5° U., w dole pachowym 34,2° C, w jamie ustnej 2>,5" C.
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Zalecono : Aminon. carb. gr. j, Camphorae gr.J, SaccLari lactts gr. jjj, m.f. p. 
d. t. d. No. ij., D. S. Co godz. proszek.

Godz. 7-a. Ciało, szczególniej kończyny marmurowo zinme, zasiniano, 
chora leży bez ładu i obojętna na wszystko co ja otacza, pozbawiona tętna 
z utrudnionym i częstym oddechem, pogrążoną w nudnościach. które chwilami 
do wyiniot massami gęstemi , śluzowatcmi, żółtawo-zielonawej barwy pobu­
dzani. Taki stan trwał jeszcze przez przeciąg kilku godzin, dopiero około 
godziny 11-ój wystąpiła znów wielka nicspokojno.-ć, chora często i ciężko stę­
kała, oddech stawał się coraz częstszy i płytszy, skurcze serca słabe i innićj 
częste, przytomność stłumiona, chwilami nawet majaczenia, zapytana wła­
ściwie odpowiada, później jednakże wcale nie daie odpowiedzi, stan ogólny 
z każdą cli wiła pogarszał się i chora przy objawach wyczerpania sił i upadku 
czynności serca i płuc życie zakończyła dnia ! sierpnia o godz. 2-ej po pół­
nocy, czyli w 12 godzin 30 minut, od chwili ukończenia operacji. Dodać 
jeszcze winienem, że w tym wypadku mierzenie w odbytnicy ciepłoty wykazało 
podniesienie -ię jej o 1,3° C. przed samym skonem chorej.

Z powodu zabrania zwłok przez familię w krótkim czasie po skonie, ba­
danie pośmiertne i w tym wypadku nic mogło być wykonane.

(Dalszg ciąg nastąpi).

KHOMKA ZAGBAN1CZNA.

Zasady racyonalnego stosowania wodnej kuracyi (bydroLlurapm).
Przez Dra rieniKer’a.

(Wiener Mcdiz. Wochenscbrift Nr. 83 i 81 — 1868 r.).

Żc kuracya wolna nie zjednała wobie dotychczas racyonalncgo ocenienia i powszechnego 
uzmnia lekarzy, zależy to w części od zupelnój nieznajomości, w części zaś od błędnego poj­
mowania zasad, na których ona polega. Choroby leczą się albo według wzoru jaki ruty uiści sobie 
przywłaszczyli, albo li też wprost, bez jasnego postawienia sobie celu do ktorego się ma 
dążyć i stosunku środka do dopięcia tego celu użytego. Jakkolwiek skutki za­
stopowania pojedyńczych procedur wo Inej kuracyi są juz po części znane , pomimo 
to jednak całkowite dzul.uiin pojedynczy t li metod, pod które tamte podciąguiętemi 
być winny, oraz ich wpływ na Many chorobowo zwierzęcego ustroju, nic został} 
jasno i prawdziwie uznane i ocenione. Nie chodzi tu po prostu o zistosowanic oddzielnych 
procedur w danych chorobach, jikieini są: nacierani i, obmywania, kąpiele całkowite, poło­
wiczne i częściowe, obwijaui. i t. <1., lecz na Ito trzeba mieć dokładną fizyologiczną znajomość 
istoty clioroliowyc.h czynności ustroju, podnieść warunki i potrzeby, znać skutek szczegól­
nych metod wodnej kuracyi, aby przeprowadzić racyonalnc i skuteczne leczenie chorób.

W niojdj fizjologii wodnćj kuracyi, oraz w mej hydroterapii, starałem się 
post iwić zasady stosowania zimnej wody w ogólnych formach chorobnycb jako też w po­
jedynczych cliorolmch, a nadto polać podstawę racyonalncgo leczenia.

Organizm żyjący przelstawia summę czynności, dokonywających sic z pewucjn natęże­
niem i harmonią. Natężenie to i harmonia są wyrazem stanu różnych organów, których ży­
cie lub czynność jednoczy się ze zmianą materyi.

Zmiana więc materyi oraz czynności organiczne są według tego rownoznncz.no; natę­
żenie pierwszej odpowiada w zupełności natężeniu ostatnich. Zmianie materyi 

rownoznncz.no
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pośredniczą objawy ruchu; ten przeto jest skalą siły i szybkości tamtej. V» stanie nor­
malnym ustroju ludzkiego, siła i szybkość ruchu trzymać się będą pewnych granic, co niema 
miejsca w danych chorobach.

Jo też przy każdem postępowaniu lekarskiein, mamy do czynienia z kiero­
wnictwem organicznego ruchu materyi t. i. ze zwiększaniem i zmniejsza­
niem do normalnych granic, oraz /utrzymywaniem w nich wspomnianego ruchu. Stoso­
wnie zatem do natężenia tego ruchu, trzeba nam go będzie wzmocnić lub osłabić; stosownie 
zaś do prędkości, — przyspieszyć lub opóźnić. Pojęciom tym odpowiadają też zwyczajne 
metody lecznicze, ktoi e wszystkie razem sprowadzić sic dadzą do zasady ruchu ma­
teryi. l ak np. w metodzie przeciwzapalnej, mamy na celu zmniejszenie i osłabienie ru­
chu, skoro przez upusty krv.i i odciąganie soków odejmujemy ciału materye organiczne 
i zmniejszamy dowóz żywności.

Metoda podniecająca zajmuje się po Iniesieniem i przyspieszeniem danego ruchu orga­
nicznego, i obejmuje w sobie wszystkie środki dtazniące.

Metoda przeistaczająca (m. alterann) zajmuje się również przemianą ruchu organiczne­
go, albowiem stawia sobie za zadanie przeistoczenie zmiany materyi wewnątrz pewnój tkanki 
lub organu. Przeistoczenie to polega na przyjęciu nowych, odpowiedniejszych materyi od 
zewnątrz, obok wydalenia i wystąpienia innych, mniej właściwych, z granic tkanki lub 
organy. Jedno i drugie będzie mogło przyjść do skutku częścią przez powiększenie, 
częścią zas przez zmniejszei.ic organicznego ruchu, j ik skoro według różnego natężenia 
ruchu w różnych organach i układach, oznaczoną zostanie nictylko ilość ale też i jakość 
utworzonej materyi.

1 inne też metody jak np odży wiająca, wzmacniająca i odciągająca (wi. ilerieans'), wraz 
z przynalezncnn do nich środkami, mogą wywierać swe działanie tylko przy pomocy kiero­
wnictwa organiczną zuiianą materyi t. j. ruchem tćj materyi. Tak przy metodzie odżywiającej 
nastąpić winien silniejszy dowoź pożywienia, przy zwiększunein i szybsztm przyciąganiu mate­
ryi i jej wcielaniu; podobnież przy metodzie wzmacniającej odżywianie musi byc 
poprawiana, t. j. odki ulanie materyi musi być częścią zwiększone, częścią zań zmienione jakoś­
ciowo, skoro przez pobudzanie ruchu zmienia się opor w pojedy ńczych atomach, który sprawia 
przyciąganie i oddalanie tej materyi.

t‘o się tyczy metody odciągającej i jej środków, to ta polega wyłącznic tylko na odpo- 
wiedniem rozdzieleniu ruchu, skoro ten w pewnych częściach organicznych bywa 
zwiększanym, nby w innych o Ipowicdnio się pomniejszył. Ze odciąganie znajduje fizjolo­
giczne usprawiedliwienie, jakiego mu w ostatnich czasach odmawiano, jest to bardzo jasnem; 
pewna oznaczona bowiem summa materyi organicznej, z właściwą jej silą ruchu wewnątrz 
całego organizmu, zdolną jest do pewrej oznaczonej summy ruchów i to ściśle granicach 
danego organizmu. Ze zmienieniem ruchu, zmieni się także rozkład materyi t. j. doprowa­
dzanie do pewnych miejsc a oddalanie z innych.

Widzimy tedy, że stosując nasze środki lekarskie mamy na widoku kierowanie ruchem 
materyi organicznej t. j. unianą materyi, o ozem nie zawsze nawet wiemy dokładnie. Nie 
ulega jednak wątpliwości, i widzimy to codziennie, że zastosowaniu i środkami nie zawsze, 
a Częstokroć zupełnie ińe osiągamy celu. Nie zawsze bowiem wprowadzanym przez nis do 
organizmu środkom lekarskim przepisać możemy z góry pożądany stopień natężenia działania, 
wywieranie go w pewnych miejscach lub oznaczonych organach a nie wywieranie działania 
ubocznego, kt<»rc dla naszych celów szkodliwem nawet stać się może; krotko mówiąc, nie 
mamy w naszych rękach ani sposobu, ani siły, nni umiejscowienia dział mia środka lekar­
skiego.

Zupełnie inaczej rzecz się przedstawia, jeżeli bezpośrednio podziałamy na zmianę mate­
ryi, jeżeli w pole naszego działania wciągniemy ciepło organiczne i jego źródła. 
Wytwarzanie się ciepła zwierzęcego idzie krok w krok z.e zmianą matery.; i tai tamto są ko- 
nieeznemi objawami, rczult itami ruchu inateryi, i stoją do tego ostatniego w ści-łym, prostym 
stosunku. Lecz zmiana materyi zostaje pod szczególnym wpł.wem układu nerwowego; ruchy 
zachodzące wewnątrz tego układu przenoszą się na tkanki organiczne w których on się roz­
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pościera, przez co wpływają na zmianę materyi i powstawania ciepła zwerzęcego. Przez odcią­
ganie ciepła zwierzęcego, jesteśmy w możności utrzymania ciepłoty organizmu na normalnym 
poziomie, a przez to powstrzymania podniesionej przez powiększoną ciepłotę przeróbki materyi; 
lecz zarazem przez odciąganie ciepła jesteśmy w stanie opanować źródła tegoż, o ile te są wy­
nikiem czynności układu nerwowego. M mocy jest naszej czynność tę pobudzić i pod­
nieść, ale rakże zmniejszyć i przytlumk, a tein samem wszy stkie.iii czynnościami orga- 
nicznemi dowolnie kierować, nawet działanie ograniczyć do szczególnych organów, bez wy­
wołania niepożądany ch dla nas działań ubocznych.

W odciąganiu przeto ciepła za pomocą wodnej kuracyl mamy zupełny, wszelkun wy­
maganiom odpowiadający środek, zdolny sprowadzić do normy i horobliwe czynności orga­
niczne. L względnie tu należy szczególniej, nie tyle oddzielne procedury leczenia, de raczój 
metody, które mieszczą w sobie te pojedyncze procedury i które w następstwie ogólnego 
wpływu na chory organizm, doprowadzić mogą do wytkniętego celu — zniesienia chorobowych 
objawów.

Metody te rozpadają się na p o b u <1 z a j ą o e, które podnoszą ruch organiczny 
a tein samem i wszystkie czynności, i na s t 1 u mi aj ą c e, które przeciwny wywierają 
skutek.

Według stopnia siły odciągnięcia ciepła przy każdej z tych metod, wedl ig 
trwania, szybkości i rozciągłości zmniejszeni i ciepła, osiągnąć moż­
na tyleż stopniował w działaniu na chore ciało. l'o też we wszystkich chorobach gorączko­
wych, w których czynności organiczne są podwyższone, stosować będziemy niotodę st I u- 
m i a j ą c ą; we wszystkich zaś chorobach połączonych z opieszałą zmianą materyi i upad­
kiem czynności, — metodę pobudzając ą.

Co się tyczy chorób g o r ą c z k o w y c li, to charakter ich objawia się raz 
jako s Ł e n i c z n y, jak np. w gorąezkaah zapalnych, to znowu jako erotyczny 
jak w gorączkach nieżytowych i procesach tyfusowych, wreszcie jako a s t e n i c z. n y 
przebiegający z prawdziwem osłabieniem. Przy charakterze stenic/ny ni, o (ciąganie ciepła 
powinno być powolne, stopniowe, doAć energiczno, często o poi do jednego stopnia poniżój 
normy dochodzące, co da się osięgnąć przez powtarzane, krótkie, mokre, całkowite i miejsco­
we obwijania, bardzo mokre wycierami, polewania, przez połowiczne kąpiele średniej tempe­
ratury, wreszcie przez zastosowanie kąpieli miejscowy <4i na chore części i przez okłady. 
Ciągle trzeba mieć to na uwadze, że każda różnica między ciepłotą ciała a ciepłotą zimnego 
srpdka działa jako dtażniei ie, i że n itężenie tego drażnienia rośnie w prostym stosunku do 
wielkości tej różnicy. Ilia togo też zimna woda użytą by o winna w najbardziej łagodnych 
stopniach temperatury (2 0 — 10*), a im bardziej ciepłota ciula dorównywać zaczyna ciepłocie 
zimnój wody, tein większe zimno może być stosowanem. ł rry cierpieniach miejscowy  di 
(zapaleniach), odciąganie ciepła przez cały czas trwania sprawy powinno być nieprzerwanie 
silnćin, odpowiednio do wywiązywania się ciepła, uby uczucie ciepła i bólu było o de można 
zmniojszonem lub usui.iętem. l)o tego wl&ściwemi są ciągłe, łagodne, zimne oblewania, miej­
scowe kąpiele, woda i okłady lodowe.

Trzy eretycznsin charakterze goiączki na miejscu będzie łagodniejsza odciąganie ciepła; 
bowiem przy tym cli irukterze ruch materyi odbywa się nie dosyć silnie a wytwarzanie się 
ciepła niniój energicznie, i dlatego ciepło latwm.j bywa odciąguućm i mniej szybko znowu się 
wy rownywa.

Aby’ praktycznie oznaczyć energię i silę organicznej przemiany materyi, obserw lic się 
ciągle zachowywanie się organizmu, po każdej procedurze leozuiozój. Jeżeli ciepło organicz­
ne da się łatwo, szybko i na dłużej odaiągnąć, wtedy przemiana materyi jest inniłj energiczną 
i silną: jeżeli zas ciepło odciąga się trudno i zwolna, jeżeli przez, nowowy twarznjąee się 
ciepło bądź całego ciała bądź pojedynczych jego części szy bko bywi wy równy wanćin, jest to 
dowodem, że zmiapa materyi odbywa się energicznie i silnie, i w takim razie musi też i odcią­
ganie ciepła by c dostatecznie siluein.

W gorączk ich asteruezny eh nie chu łzi o istotne z ni n i c j j z e n i o ciepła 
lecz t^lko o usunięcie jego nadmiaru, cholzi zae głównie o pobudaenie układu nerwowego, 
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i o po linccciiie wszystkich czynności organicznych zapomocą krótkich bardzo i łagodnych 
czynności, do czego najstosowniejszern się byc zdają krótkie, miernie cieple nacierania i oble­
wania, które powtarzają się częścićj, stosownie do stanu czynno&ci. Metoda podniecająca 
właściwą jest w tych wszystkich wypadkach, gdzie ogólne odżywianie jest siabszcm, lub jakoś­
ciowo podupadlem, jak to ma miejsce we wszystkich cierpieniach z charłactwem połączonych, 
w których albo sama krew, alba | ojedy ńcze tkanki i organa są w utkaniu swem zmienione, nie- 
dokrwiste, lub tez w skutek zastojów biernych rozpulchnionc i przekrwione,—w ogolę gdzie 
wph w nerwowy jest zmniejszony. Przecież w większej części tu należących wypadków, obok le­
nistwa funkcyi w pojedynczych częściach znule/ć można podniesienie czynności w innych 
organach; obok przekrwień biernych—przeki wiei.ia czynne. To też metoda pobudzająca nie 
da się tu wyłącznic zastosować; będzie się ona w części zmieniała z rietodą stłumiającą miej­
scowo lub ogólnie, w części zao ta ostatnia poprzedzi pierwszą aby' organizm do niej przygo­
tować. Może się nawet zdarzyć, że miejscowo uży wać będziemy metody stłumiającej, ogólnie 
zaś—-pobudzającej.

Metoda pobudzająca obejmuje dwa szczególne sposoby. Przy użyciu pierwszego, 
słabszego sposobu, pobudzenie, stosownie do wrażliwości indywiduum będzie szczuplejszem, 
i uskuteczni się zapomocą niższych (5 — 10°), średnich (10—1 ńu), albo nawet wyższy ch 
(15 — 20°) stopni ciepłoty; z tein wszystkicm odciąganie ciepła działać tu winno tylko jako 
bodziec, pobudzać czy nnosr nerwową, lecz w żadnym razie, dłuższem swem trwaniem, nic po­
winno jej zmniejszyć lub zniweczyć. Na ten cel wlaściwemi są krótkie, mokre nacierania, 
ligodue oblewtnia, kroplistc skrapi.miu (douc/u^), po czcin zawsze następują suche wy­
cierania.

\by skutek spotęgować, procedury te poprzedzają wilgotne, dłużej trwające (1—2 
god.), albo nawet suche okręcania, mające podnieść ciepło a tem winem wrażliwość. Pierw­
szy sposób metod) pobudzającej wskazanym jest w ogolę wszędzie, gdzie indywiduum jest 
delikatne, słabe i drażliwe, a czynności organiczne łatwo podniecalue. Drażnienie to powta­
rza się częściej, i to wtedy, gdy organizm przez dłuższy Cz. as pozostawał w spokoju.

Przy drugim sposobie metody pobudzającej drażnienie będzie silniejszein. 'lu pobudza 
sie pi zedews/ystkiem, i to w ytrwale, uszczuplona wrażliwość i podupadła czynność, a to w celu 
silniejszego ogólnego i miejscowej o podniecenia funkcyj. l en sposób leczenia ma na celu 
podniesienie czynności organiczmch do lego stopnia siły, "aby przez nic usuniętemi być mo­
gły przeszl ody w leczeniu, jakie tkwić mogą w ogólnem porażeniu odżywi mia oraz w oddziel­
nych części ich jak np. w uklady.ie nerwowym. Sposób ten wodm-j kuracyi jest najener- 
gicziiiejs/.ym, i dla tego wymaga wielkiej baczności przy zastosowaniu.

Nadaje on się szczególniej prv.v zakorzeniony cli zakażeniach z szczupłą wrażliw ością 
układu nerwowego, i przy ] urażeniu tegoż. 'u wcześniej już usuniętemi być muszą wszyst­
kie stany podrażnienia, szczcgoluii i w ważnych zachodzące organach. W w.ikszej liczbie 
wypadków przy sposobie tym, podnosi sie wrażliwość organizmu przez poprzedzenie procedur 
mający cli się dokonać z zimną wodą, suchemi, często uz do potów prowadzącemi zaw ijaniami, 
jirzez co wpływ pierwszych staje się silni-is/yui.

Wszystkie tu należąte procedury odciągać winny ciepło szy bko i w znacznej ilości. Dzieje 
się to przez użycie niższej ciepłoty (5—1 0n), przez zastosowanie większych ilość wody, przez 
częste zmienianie warstw stykających się z ciałem, |>rzy dłuższem trwaniu ich działania. lu 
zaliczyć należy zimne wanny, oblewanie, kąpiele nawalne (Sturzbthlt r). l'e same zasady któ­
re kierować winny lekarzem przy ogolnem leczeniu, powinny być jego pi zew odnikami i przy 
miejsoowcm. Leczenie miejscom ę 1 kroć wspierane bywa ogolnem, i tym sposoliem 
pewniej i prędzej prowadzi do celu.

Metoda miejscowo stłumiając i stosuje się przy wszystkich stanach podrażnienia i przy 
zapaleniach, i poległ na p o w o I n e m, głęboko sięgające m, ciągle m 
i dość długo t r w aj ą c e m odciąganiu zimna. 16 też tu ws.ystkie procedury 
winny być często powtarz.inc, aby mbąscowa ciepłota utr/.y un waną byli znacznie niżej nor­
my, bo inaczej wszystkie inne formy zastosowania liędą tylko prostą zibawką.
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Metoda miejscowo pobudzająca, dąży do miejscowego podniesieni i czynności, pnty- 
spieszenia przemiany materyi, podniesień i rniejscowdj ciepłot', przez zastosowanie krót­
kich, zimnych, mało ciepła odciągający cli i często powtarzanych procedur, jukiemi są miej­
scowe ubmy wania, polewania, uawalne kąpiele, nacierani i, wreszcie suche lub wilgotne miej­
scowe obwijania które zamieniać można wysychającemu

Ii II X T 1 K A.
Przegląd sprawozdania z prac kommissyi, ustanowionej w celu bliższego 

zbadania chorób wąglikowych (karbunkulowych). na nadbrzeżu rzeki Szeksny.
Przez Prof ^ehinana

1 Dokończenie). )
W badaniu natury i własności choroby, komnnssya, lubo nic zaniedbywała zast mowie* 

nia się nad szczegółami, niającenii iakąbądz w artość prakty czną, pominęła pi zecie zajęcie 
się kwesty ami czysto-teoretye/nemi, nieobiecującemi dla zadania jój szukanych korzyści, 
a odwodzącemi od właściwego założenia.

Ani czas, a ii środki, ani wreszcie cel naszdj kommissyi, — są 'Iowa autora, Dra 
Pelikana, (str I 1 , V), — nie postawił, nas w warunkach pizy jaziach przedsięwzięciu 
doświadczeń, któreby mogły rozjaśnić pewne szczególno poglądy, subtelności naukowe i do­
tąd zagadkowe własności ohoroby, jak np. doświidczeii szczepienia produktów zwykłego 
zgniłego rozkładu, porównawczo do szczepienia niateryj pucho lżących od zwierząt dotknię­
tych chorobą wąglikową, doświadczeń przedsiębranych już przez niektórych badaczy: 
(D u p u y, 11 c r t w i g, 1) a v a i n e i innych), ale w nadei szczupłych rozmia­
rach i sposobami nieodpowiedi iemi. Podobnego rodzaju dochodzenia uznaiemy za nader 
pożądane, i my sami, — tak mówi ciągle autor przedmowy —, oświadczamy gotowość 
przyczynienia się do wyjednania dla CKpertów, (.de przy wurimk icli innych od tych 
w jakich nasza kommissya sie znajdowała), srodkow koniecznych do lozst rzygi.ici.ia na dro­
dze experymentaln(cj, wszystkich tych kwesty i, w których nauka nie wyrzekla dotąd leszcze 
ostatniego słowa.“ -

„ Ida tego to, ostateczne, kategorycznie ułożone wnioski kommissyi, obejmują takie 
tylko twierdzenia o własnościach chorobo-tworczeoo produktu wyziewów błotnych (moZmni 
carbunculusa} i o pierwiastkach miiazmaty czny m i kontagiczny ni chorob wąglikowych, które, 
posiadając znaczenie faktów stwierdzonych drogą doświadczeń naukowych, mogły się odnieść 
bezpośrednio do naszego zad mia. “

Program kwestyj, — jak je sobie postawiła do rozw ażeni i koniiuissra Szeksmcuska, 
podzieliwszy się na trzy podkommissy c, — jest następujący (str. 1 i 5).

Oddział I.
D pochodzeniu i wyradzania się chorób tonglikinoijch, najbliższej ich przyczynie i własHoiciach 

przeniesienia się (zaraicnia), porównawczo do innych epizootycznych. chorob.
1 Choroby wąglikowe, czy się lozwijają samodzielnie (sponianeo modo) w Kossyi 

europejskiej, czy też są przeniesione z iakiąbąd- odległej okolicy (np. z Syberyi).
2. .Jeżeli należy przyjąć że zaraza ta rozwija się u nas samodzielnie, to w juki di 

mianowicie miejscach, to jest przy jakich warunkach, zależnych od gruntu i klimatu.
3. Własności pierwiastku chorobowego wągliki jako ima/init . zarizek (cunlaymm). 

J aką drogą przechodzi un z jednego zwierzęcia na drugie, tego samego, albo drugiego rodzapi.
4. Stosunek chorobowego pierwiastku do człowieka. Czy u człowieka inożc się 

rozwinąć zaraza karbunkulowa samorodnie, i czy zaraza ta może się przenieść od człowieka 
na inny cli hi ki, alłio na zwierzęta.

Oddział II.
warunkach sprzyjających epizootycznemu rozszerzeniu sic chorob karbunkułotrych.
1 Warunki kl.inatyczne, wpływ por roku i zmian atmosf* rv.
2. Kann i utrzymywanie zwierząt.

) Patrz Nr. 17, Gaz. Lek.
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3. Przeciążenie zwierząt zbyteczną pracą, ciasne ich pomieszczenie, nagromadzenie 
wielu koni. >

4. Wpływ dróg holowniczych, wynikający z ich urządzenia, z porządku i systemu 
przyjętego w pracy na mich.

5. L kąszenie much, gzów i innych owadow, jako przyczyna powodująca rozszerzenie 
wąglika.

6. Nieostrożne chodzenie około zwierząt chorych i pudlych , nie należyte 
zngrzeby wanin padlin, zdjęcie z nich sko •, zostawianie padlin na drogach, w lesie i wrzu­
canie ich do rzeki.

Oddział III.
O środkach koniecznych dla ograniczenia ile możności karbunkutu.

1. Uczynienie miejscowości nieszkodliwą. Jakie warunki są niezbędne w celu po­
prawienia miejscowości w którój się wyradzają choroby wąglikowe. Progi holownicze, stan 
ich obecny i niezbędne ich poprawienie, wyrąbywanie Lisów, osuszanie bagien, odwietrzanie 
(dto/n/ccZm).

2. Kuch (żegluga) statków po Szeksnie. Istniejące sposoby ciągnienia statków 
z pomocą koni i ImPi. Rozciągły, jedno lub dwu zmianowy zaprząg, parochody , tuery ), 
nagromadzenie się statków; konstrukcja ich dli oznaczenia siły pociągu, stacye, ulepszenie 
miejsc do prttplywii. Roboty hydrotechniczne, mające na celu zmniejszenie liczby koni na 
Szeksnie. \Vvdatek potrzebny w przybliżeniu narzeczone ulepszeni i.

3. I rzą lżenie policyi sanitarnej na Szeksnie. Czy są inożebne jakiebplź środki 
kwarantannowe , np. otoczenie strażą w celu zerwania stosunków mię Izy oddziclnemi 
miejscowościami.

Punktu strażnicze, ze służbą konną i pieszą.
(Udzielni inspektorowie dla nadzoru je<ónie nad drogą holowniczą i rzeką.
Kwarantanny w miejscowos • i i_ •omadz.ei ia koni, podobne do obecnie istniejący t li 

dla oddzielenia i leczenia ohorych koni , mosty . pogrzebowi-ka , spalenie padlin.
Weterynarze i u,Inga przy kwarantannie. Stosunek weterynarzy do nadzoru.
Czasowe szpitale dla ludzi. -
ł tr/y my wacie zwierząt, uży w.mie soli.
1‘rzej isy snnitumc dla posiadaczy statków
Pr/opisy dla inspektorów, weterynatzy, służby stia nn/ej; ich odpowiedzialność.
Poddanie policyi sanitarnej pod władzę komitetów ogolnego zdrowia i zwierzchności 

gubernialnei, przy współudziale w ladz z>omst w a ; albo urządzenie (w Kybińsku w sjKisobie 
próby ) osobnego komitetu dla zarządu policją sanitarną na maryinskim i tychwinskim 
systemie i podatkiem z koni lub z odległości drogi.

4. Kwcstye finansowe odnośnie do wynalezienia środków. Straty w powiatach o i 
choroby wąglikowej. Drogość frachtów. Wydatki, czynione przez zarząd kommunikacyi 
od Kybińska do Czajki.

Zrodla dochodow. Podatek ziemski skarbowy, *, , °/owy. Obrócenie wpły­
wu z podatków, istniejących kapitałów i Środków zbieranych dla utrzyminia rybiń- 
skiego nawigacyjnego sądu, (jeżeliby się okazało stosownym znieść takowy ) , na 
wydatki konieczno, dla ulepszenia stanu Szeksny. Zdanie komitetów gieldyjnycli rybm*kiego 
i petersburskiego, o Inośnic «lo wy nalezieiti i sro Ików. P id itek ol statków lub ładunku. 
Podatek od właścicieli koni za o.lleglosC lub podług koni.

Przytaczając wymienione pytania, należy wspomince, że postawienie kwestyi * 
pierwszej oddziału p.erwszego , to jest : czy choroby k a r b u n k u 1 o w c 
wywiązują się samorodnie w K o s s y i europejskiej,

) i nery, jak się okizuie z objaśnień przywiedzionych przez 1 >ra P e 1 i k a u’a (str.
8 7), stanowią statki parowe oddzielnej konstrukcji, służące od roku 1856 do holo­
wania po Szeksnie , a należące do akcyjnej spółki, noszącej także nazwę 
T u o r.
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lub z o s t a j ą przeniesione z oddalonej j a k i ć j okolicy, 
np. Syberyi, — jakkolwiek u nas mogłoby być uważane za zbyteczne; bo nie tylko 
specyalista— weterynarz, ale i każdy oświecony rolnik ma tu przeświadczenie, o częstem wy­
wiązywania się tej choroby spontanicznie, — to przecie było ono zupełnie w właściwem 
miejscu tam, gdiie kommissya czynność swą odbywała. Albowiem, jak się okazuje z objaśnienia 
zamieszczonego we wstępie (str. IV), upowszechnione tam nazwisko choroby „ zaraza 
syberyjska/1 (C4ibiipciian H3H<1 , dije niejednemu mylne przekonanie, że miejscem samoro­
dnego rozwijania się chorob wąglikowych jest Syborya.

Ważna kwesty a zawarta nieco dalej (w punkcie 1, działu 1), a której przedmiotem 
jest rozważenie, czy choroba wąglikowa udzidona człowiekowi, może się następnie przenieść 
od niego na innych ludzi lub nie ?, zostawioną została w ostatecznych wnioskach kommissyi 
zupełnie bez rozstrzygnięcia. Z relacyi jednak z narad podkomsnissyi , ustanowionej do 
rozwiązania Igo i 2go oddziału kwesty1, okazuje się (str. 23), że ona nie zostali bez 
uwagi, kcz tylko że co do niej różniły się zdania.

Pięciu członków oświadczy lo się stanowczo za niemożnością przejścia zarazy' od czło­
wieka na człowieka, kiedy c/tere.li, a między niemi I >r. 1’ e 1 i k a n i professor Ro­
żnów, wyrzekli że ze stanowiska iizyologicznego niema zasady do odrzucenia takiej mo­
żności zarażenia, i z powodu właśnie Łój niezgodności zdań, uchwalone zostało, że: ,, przejście 
zarazy wąglikowej ol człowieku na człowieka, albo ol człowieka na zwierzęta, nie zostało 
dotychczas przez nikogo z dokładnością obserwowane. “

Przechylając $.ię ze swej strony do zdania mniejazościi, która z fizyologicznogo punktu 
zapatrywania sie, nic ujmuje za nicmożebnc przeniesienia się wąglika od człowieka na czło­
wieka, uważam za stosowi.e dodać, że i owszem nie brak nawet przykładów, możność tę 
stwierdzających. W tej mierze zaś, dość wymownym jest wypadek, który przed kilkoma 
łaty miał miejsce w okolicach Warszawy, o którym bliższe wiadomości zawiera artykuł 
polany przczemnic w Xr/c 22 Tygodnika lekarskiego, z r. 1862. Jest tam wykazane 
zarażenie czarną krostą (pustttla maiiyna) dziecka, nastąpione od pocałowania go przez 
własnego ojca, kr »ry był dotknięty chorobą, na brodzie, zaraziwszy się od chomonta pocho­
dzącego ze zm icrzęcia chorego.

W rozwiązaniu przywiedzionych wyż<:j pytań, kommissya, po roztrz j-ineniu zdań 
pojedyńczych członków współ-'!?1 dający cli, j>o rozważeniu okoliczności o których na miejscu 
osobiście się przekonała, po wzięciu pod uwagę licznych szczegółów, bezpośrednio lub po­
średnio o Inoszących się do będącej w mowie choroby , do jej domyślnych lub stwierdzonych 
przyczyn, oraz do żeglugi i holowani., statków na rzece Sreksnie, na zasa Izie relacyj 
przedstawionych przez sprawozdawców pojedyńczych podkoinmissyj, przyszła do ostatecznych 
wniosków, które brzmią jak następuje (str. 35, 36 ).

Główniejsze wnioski z przełożeń kommissyi, odnośnie 
do wszystkich t r z c c li oddziałów.

1. Choroby wąglikowe rozwijają się w guberni! Nowogrodzkiej, tak na drogach 
holowniczych, jak i po wsiach, w skutek warunków gruntu tych miejscowości; zagrażają zas 
cpizootycznem rozprzestrzenieniem szazcgólnie w latach, kiedy ma miejsce znaczny wylew

• wó l na wioanę, gdy wody te pozostają hm gruntach przez, dłuższy czas, a także kiedy panują 
długo albo znaczne upały letnie.

2. N i drogach holowniczych rzek spl iwnych, a mianowicie przy Szeksnie, zaraza 
wąglikowa, przy wpływach wspomiiionych, znajduje najwięcej warunków sprzyjających epi­
zootycznemu jej rozprzestrzenieniu, i dla tego drogę holowniczą, podług wszelkiej słuszności, 
nazwać można rozsa lulkiem chorob wąglikowych.

3. Takie rozprzestrzenienie się choroby ni drogach holowniczych zależy, łak o 1 nie 
należytego ich urządzeni i, azyli wadliwości, jak i ol nieuniknionych warunków, w jakich się 
znajdują konie zajmujących się tym przemysłem holowniczym; w szczególności zas od sku­
pienia wielu koni w miejscach uciążliwych dla pociągu, od wysilającej pracy sainój przez się, 
przy wpływie jeszcze palących promieni słonecznych.
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4. Należyte poprawienie (uzdrowienie) miejscowości, której grunt zawiera w sobie 
źródło wyradzania chorób wąglikowych, mogłoby stanowić środek nie tylko do ograni­
czenia, ale nawet do wykorzenienia choroby. Lecz o ile takie uzdrowienie dałoby się 
w praktyce wj konać, w jaki sposób , jakiem! środkami to by się dato osiągnąć, rozwiązać 
może tylko przyszłość.

5. Starać się n doży o przyśpieszenie lobót hydrotechnicznych na Szcksnic, w celu 
uinożebnienia transportowani i statkami parowomi, przy każdym stanie wody; z tym wa­
runkiem, aby po ukończeniu tych robot, holowanie końmi zostało zupełnie wstrzMiiane.

fi. Termin ukończenia tych robót, powinien być podany do wi idomoM powszechnej, 
ażeby zajmujący się przemysłem transportu statkami parowomi, mogli na właściwy czas 
zaopatrzyć sio w odpowiednią liczbę parochodów, których obecnie niedostateczna ilość, nie 
wystarcza do transportu wszystkich ładunków po Szeksuic.

7. Tymczasowo zad, to jest do chwili ustanowienia na Szeksnie żeglugi jedynie pa- 
roebodowój, należy’ się stara< o należ.} te poprawianie dtóg holowniczych, przed rozpoczęciein 
żeglugi, o niedopuszczenie nagromu lżenia zbyt wielu koni w jednem miejscu, i o ustano­
wienie odpowiedniej proporc} i ładunku do siły koni i konstrukcji statków. Ładunek nieod­
powiedni do konstrukcji statków, przeciążający zbytecznie konie, wstrzymać, podając o tem 
do wiadomości powszechnej, jeszcze w roku bieżącym.

8. Zbu lowanie drogi żelaznój ry bińsko - osieczyńskiej, w zaledwie dostrzegalnym 
stopniu, może o^l ibić znaczenie systemitu marymskiego, przy obecnie istniejącej terminowej 
dostawie głównych lalunkow zboża, sadła i żelaza: dlatego udzielona teraz koncessya na tę 
drogę, nie powinna wcale, ze względu na ograniczenie zaraz} wąglikowej, wpływać na wstrzy­
manie albo odkładanie, niezbędnych na systemie maryinskiem robot hydrotechnicznych 
a szczególniej na ‘‘z.eksnie.

9. Jeżeli robot} te, uważane są za konieczne jako warunek uchylenia holowania 
końmi (punkt ó), to w wypadku, gdyby z powodu jakićjbąd przyczyny, nie zostały 
uwzględnione żądania komissyi odnośnie do usunięcia tegoż holowania; tem ważniejszą stałaby 
się potrzeba robot hydrotechnicznych wzdłuż Szeksny, w celu usunięcia tych gwałtownych nie­
wygód, w niektórych trudniejszych miejscach tśzeksny, od jakich głownie zależą zgubne 
klęski, zrządzane ludności miejscowej, przez choroby kai bunkulow’c.

1 Q. W cią; i czasu, póki holowanie końmi będzie trwać na Szeksnie, należy zaprowa 
dzic, stosownie do okoliczności, srodkie ściślejsze niż dotąd istniejące, dla ograniczenia o ite 
można zarazy na drodze holowniczej. \\ tym celu uznajc się użytecznem urządzenie od 
dzielnej nadbrzeżnej policyi, powiększenie dozoru strażniczego, dostarczenie więcej Środków 
do uprzątania padlin zwierzęcych, przeznaczenie do pewnych punktów weterynarzy, urządze­
nie osobnego urzędu przy brzeżnych są Iow pokoju, dla ro/trzy gania spraw, między robotnika­
mi statków i mijmującemi ich, staranie się o przejrzenie przepisów żeglugi i nadzoru na Szeks­
nie, i o zwinięcie rybinskiój izby nawigacyjnej.

11. I maje się w ogóle za użyteczne przejrzenie istniejących obecnie postanowień 
i instrukcyj odnośnie do środków, dążących do zapobieżem i szerzenia się zerazy wąglikowej 
i udokl idnienie ich na zasadach więcej racyonalnych i łatwiej wykonalny ch.

12. Jako specyalno sanitarny środek, prze Istu wiaiący znaczne korzy ści i ze wzglę­
dów ekonomicznych, należy uważa’, systematyczne spalanie padlin zwierzęcych. znmiast istnie­
jącego dotąd nader niewygodnego! kłopotliwego zagrzeby wam i i‘d>.

13. Środki niezbędne na utrzym inie składu osobowego i ni wypełnianie wszystkich 
przepisów sami irn vch na drodze holowniczej, odnieść należy: w celu ulgi miejscowej ludno­
ści, do oddzielnego podatku, wnoszonego przez właścicieli statków, ustanowiwszy takowy w sto­
sunku pewnym i koniecznym, z każdego tysiąca pudów ładni ku.

Wni iski przywiedzione zalecają, juk widzimy, środki które dążą nie do czasowego, ale 
do zupełnego wy korzenienia groźnej choroby karbunkulowrj, na drodze holowniczej rzeki 

S'eksny, uważ liąc bowiem drogę tę, jako rozsadnik choroby, proponuje komis*} a rol>oty hy­
drotechniczne i następnie całkowite usunięcie holowania końmi, po uczynieniu rzeki zupełnie 
dogodną, do żeglugi statkami parowemi. Ze taki sposób zaradzenia złemu, milionowe kosz* 
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ta za sobą pociągną." musi, nic potrzebuje dowodzenia. Obliczyła to też komissya; ale mając 
na widoku, z jednej strony ograniczenie nieobliozonych strat zrządzanych karbunkulcm, 
z drugiej zas, korzyści jakie zapewnie musi udogodnienie żeglugi na rzece, stanowiącej dla 
handlu tak ważną drogę kommuuikaey jną, nie wahała się srodkow wskazanych zalecac. 
Przewidując jednak iż one nic mogą być tak rychło w czyn wprowadzone, jak tego wymaga 
ciągle zagrażająca choroba, po lala zarazem i środki tymczasowe, które, jeżeli nic w zupeł­
ności wytępić, mogą przynajmniej do pewnego stopnia złe ograniczyć.

W tdj mierze za użyteczną wskazówkę służyć winieni projekt szczegółowy urządzenia 
przybrzeżnej służby, policyjno-sanitarnej, podany przez członka kommissyi, professora wete­
rynarii R o ż n o w a (str. 80 — 92), który między inneim zwraca także uwagę na potrze­
bę niszczenia padlin w pewnych punktach drogi holowniczej, przez spalenie, w tym zaś to ce­
lu, szczególnej budowy piece, przez, wspolcz* nnego członka kommissyi inżyniera Ejdrygie- 
wicz.a wskazane zostały (str. 12 1 tablica NL ).

Że spalanie padlin odpowiada lepiój celom sanitarnym aniżeli ich zagrzebywanie, nie 
ulega żadnej wątpliwości; z tern wszystkiom przecie, zastosowanie tego praktycznie, można 
z decać tylko przy w trunkach, w jakich się znajduje droga holownicza rzeki Szeksny, gdzie 
zakopywanie, z powodu ogromu padlin i innych miejscowych okoliczności, jest nader uciążli­
we, i zajętych około tego ludzi, wielce naraża, i gdzie przewiezienie sztuk podłych do pieca, 
może być łatwo uskutecznione za pomocą lodzi, zbudowanej podług pomysłu rzeczonego inży­
niera Ejdc*giewicza (str. 100 i tablica NL.).

Kończąc niniejszy przegląd, wii icnem zwróci, uwagę, że lubo czynność kommissyi o 1- 
nosi się do miejsc nader od nas odległych, to przecie niektóre z proponowanych przez nią 
srodkow, moglvby i u nas posłużyć za wskazówkę, do ograniczenia strat z karbunkulu wyni­
ka ącycdi. 1 w kraju tutejszym, choroby karbunkułowe wyradzij.ą się przeważnie w miej­
sc, ach nizkicli, nadrzecznych i wystawionych na wylewy rzek, zkąd drogą z. ir.izy dalej rozsże- 
rzać się mogą. Nie mówiąc przeto już. o osuszeniu takich miejsc, które oprócz innych ko­
rzyści dla rolnictwa, wpłynęłyby niezawodnie i na zmniejszenie wypadków spontanicznego 
rozwijania się wąglika, wspomnę chociaż o potrzebie powiększenia i u nas liczby weteryna­
rzy, którzy, przyczyniając się nie mało do upowszechnienia racjonalniejszych zasad w liyge- 
niezno-dyetety cznćm postępowaniu ze zwierzętami domowemi, niepośledni także wywierać 
mogą wpływ na ograniw/.enic szerzenia się rzeczonych cliorób, oraz przeniesienia się ich na lu­
dzi. u których wypadk* śmierci i tu niekiedy się zdarzają

Wiadomości bieżące.
— W 1. 2 b m. odbyło się 4 8 posiedzenie oddziału chirurgii , okulisty ki i syfdogra- 

fn Tow. lek. warszawskiego, na ktorem : 1) l)r. C li w a t opowiedział o częsciowem
odjęciu rakowo przeistoczonego języka za pomocą galwanok l isty ki oddając pierwszeństwo 
temu sposobowi operowania przed ekrazcrein; 2) Prof. G ir s zt o v. t opowiedział o wycięciu 
torbieli jajnika (cysta o-arii) w dniu dzisiejszym przez siebie wykonanem przy pomocy l>rów 
•Jankowskiego, Ncugebancra i > u m m e r a oraz studentów wydziału lekars­
kiego, przeczem przedstawił okaz tćj torbieli. Chora K. Z. panna, 2 8 lat, dobrze zbudowana, 
przed laty 8miu przypadkowo namacaia w prawym boku (rcyio iliaca) guz wielkości dużej 
pięści, Okrągły, nieboleśny, ruchomy. Guz ten stopniowo zwiększał się i po niejakim czasie 
doszedł do takicłi rozmiarów, że naciskiem utrudni li oddychanie , a ciężarem unieinozclmii.l 
prawie chodzenie. Wtedy zrobione było przekłucie guza ( puncliu ) i wypuszczenie znacznej 
ilości surowiczego pl.nu. Poczein chora czuła sie dobrze, jednak w prędkim stosunkowo 
czasie guz na powrót rosnąć zaczął wy wołując te same przy podłości. Zrobiono po raz drugi 
przekłucie i w .puszczenie płynu; nic na długo to pomogło; płyn bowiem znowu zbierał się 
birdzo prędko i chora czuła się bardziej osłabioną. < Ipcracyę przekłuci i w rożnych odstę­
pach czasu jmwtorzono ośm razy, a po 2ch przekłuciach nastrzy knięto do próżni torbieli 
tram joiii. I to nie przyniosło chorej żalnej korzyści, guz bowiem ciągle wracał , a obok 
togo w rożnych miejscach jamy brzusznej od czasu do czasu występowały boleści, wskazujące 
na zapalenie otrzewnćj ; przytem odżywianie chorej stawało się coraz bardzićj upośledzonym.
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W pierwszych di lach z. m. chora prosiła Prof. Girsztowta, aby jej wykonał opera- 
cyę w celo usunięcia guza. Po szczególowem zba laniu chorej w położeniu leżącem, siedzącem. 
stojącćm, Dr. G przyszedł do przekonania, że chora cierpi na torbiel jajnika złożoną, 
o zawartości konsyatcncyi o Imiennej , i rożnej grubości ściniek pojedyńczych próżni 
(ciisla multilocularis Miroso-colloidea), W rozpoznaniu tern bardziej jeszcze upewniło pro­
biercze przekłucie (punctlo probaturia ), po ktorem przez rurko trojgranca wypłynęła 
bardzo mała ilość płynu lepkiego, ciągnącego się, barwy blado-żołtawej. Badanie przez 
pochwę wykazało, że macica uniesioną jest do góry, ma położenie ukośne i jakkolwiek 
otwor szyjki macicznej był zwężony, można jednak było wprowadzić zondę do próżni macicy 
na l’/i cala. Przy badaniu przez odbytnicę palcem z. łatwością wyczuwał się guz 
okrągły, dający wyraźne chełbot inio , nieco ruchomy. Od czasu do czasu wy­
stępuj ||Ce zapalenie otrzewnej kaziło się domyślać, istnienia zrostow, które jednak 
w obec płynu w jamie otrzewnej (osciiZtiś) znacznemi bardzo być nie mogły, zaważywszy 
na mlo<ly wiek chorćj, i jakkolwiek upośledzone było odżywianie, nie niezupełnie wycieńczone 
siły, oraz biorąc w rachubę wyraźna wolę chorćj i nie mając żadnego innego środka pomoże- 
nia jej w obec torbieli złożonej, Prof. G. wykonał owariotonrę. W wilię operacyi chorej 
zrobiono ciepłą kąpiel i dano Irodki pi zeczyszczające, j rzed samą zaś operacyą wypuszczono 
mocz. W ciepłym (22u II.), dużym, dobrze oświetlonym i przewietrzonym pukoju uśpiono 
oborę, odzianą w 11 .indowe majtki i takiż kaftanik, do zupełnego znieczulenia. Po zrobie­
niu cięcia w przeb.egu białej linii na przestrzeni 3<*h cali pomiędzy pępkiem a spojeniem łono- 
wem i otworzeniu jurny otrzewnej wylało się z niej kdka szklanek surowiczego płynu. 
W prowadzony palec do jamy brzusznej przekonał o istnieniu zrostow na dość znacznej 
przestrzeni pomiędzy guzem a pr/edniemi ściankami brzuszni mi (adliaesiotieif parietales), a'l'* 
bynajmniej nie w miejscu odpowiadającem uprzednim kilkakrotnym przekłuciom. Przed 
przystąpieniem do ich rozdzielania otworzono nasamprzód przez przekłucie trzy duże torbiele 
trojgrańcem Koc b c r l ć’g o: z. jednej z nich wydzielił się płyn surowiczym żolto-zielony, 
z. drugiej płyn gęsty barwy brunatnej; z trzeciej zaś płyn galaretowy lepki, ciągnący się. 
Z tylu za temi torbielami było jeszcze kilka cyst znacznej wielkości dla wydobycia których 
trzeba było przedłużyć cięcie o cal jeden w gorę. Potem rozdzielono zrosty jedne palcem, 
drugi# żelazem rozpalonem, inne wreszcie nożyczkami: przebiegające w nich naczyńka jużto 
podwiązano, już to przi żegnięto. Po opróżnieniu torbieli wydobycie całej massy guza po 
za obręb jamy brzusznej było łatwe, szypulkę zaciśnięto drutem metalicznym za pomocą na- 
ciskacza (ncrre-noeml) i odciąws/y go nożycami ułożono w dolnym kącie rany. Następnie 
po oczy szczenili jamy brzusz.nći za pomocą ciepłych, miękkich gąbek, brzegi rany zliczono 
szwem podwójnym: głębokim i powierzchownym, do głębokiego szwu użyto szpilek pozłaca­
nych, do powierzchownego zaś zwykłych karlsbidzkich. Po założeniu opatrunku chorę 
utoż.ono do ciepłego łóżka; tętno uderz do 84 razy na minutę; chora zupełnie przytomna, 
na nic się nie skarży. Płyn wypuszczony ze wszystkich torbieli razem wynosił 3 garnce; 
w ścianach torbieli większych liczne były jeszcze torbiele nule. O dalszym przebiegu kura­
cyi Dr. G. zawiadomi członków r.a przy szlem posiedzeniu oddziału; 3) Następnie 1 rof. 
G i r s z Ł o w t przedstawi! okaz znekrotyzowanćj szczęki górnej, którą przed kilkoma 
dniami wyrezekowal dziewczynce lat 7miu w sw< j klinice w szpitalu Dzieciątka Jezus; 
4) w koncu Dr. G. pokazał preparat spróolinia«ł4j główki i szyjki kości udowej, którą 
przed trzema tygodniami wyciął ló-leti.n, dziewczynie takoż w swojej kl.n.ce. *

— T W d. 28 z. m. umarł w Berlinie Prof. G r i e s i n g c r. Ciężka to strata
nie tylko dla t imecznego wydziału lekarskiego , którego był ozdobą, ale i dla nauk' lekar­
skiej w ogolę, którą nie jednóm wzbogacił odkryciem. StMiiowisko jego w obec nauki
poznamy w jednym z przyszłych numerów naszego pisma

Sprostowanie. Do zeezltgo numeru G ize y Lekarski j dwa pierwsze arkusze Historyi 
medvcvnr nie zostały dołączone, chociaż przez pomyłkę w treści pism* wy kazano je jako 
zwyczajny dodatek.

Kediikcya < iazety i.cluti i .Biblioteki Umiejętności 1 .ekan-kich przy 
rogu ulicy Jasnej i Zielonego placu, w domu Berensz.tejna, Nr. 13M, m.eszkania Nr. 6.

W Drukarni Gazety Polskiej. —Za pozwoleniem Cenzury llządowćj.


